Nr. 42. 
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Kraków, 21 lutego. 
Jutro Rada państwa rozpoczyna nową sesyę, 


do tej chwili nie ustalono programu pracy parla- | dwóc 
mentarnej i dopiero jutro ma odbyć się konfe- | oświa 


rencya. na której prezydent rady ministrów w po- 
rozumieniu z prezydyum Izby poselskiej i przy - 
wódcami trzech sprzymierzonych stronnictw 0:na- 
czy przedmioty, 
dzienny. z, 
Wobec tego trudmo, bardzo trudno ocenić, c 
przyniesie nam nowy okres pracy łe aE 
Wiemy jednak, że sesyę wiosenną =" po 
rye z powodu świąt wielkan 'cnych na Ly w, 
łowy. Drugą z uich, poświąteczną, zap' ai niż 
lenie budżelu, który w tym roku r | 
w ostatnich latach, wejdzie na porzące Teau 
Ferye świąteczne rozpoczną SIĘ najpóźniej | 
marca, a więc pierwsza część sesyi potrwa nie- 
ca dłużej nad 3 tygodnie, lecz niespełna miesiąc. 
Czas to zbyt krótki, aby spodziewać się po nim 
obfitych owoców ustawodawczych, tembardziej że 
ełną Izbę krępować będzie wzgląd na komisyę 
udżetową. której należy pozostawić dość czasu 
do ukończenia obrad i ułożenia sprawozdania. 
Wskutek zwłoki w uchwaleniu budżetu. będzie 
potrzeba uchwalić po raz drugi prowizoryu 4. 
dżetowe, a przy tej sposobności rozwinie SIĘ 4 
skusya polityczna, która zajmie niewątpliwie sp 
ro czasu. i 
Według obiegających pogłosek Izba ma się A 
jąć sprawą wycofania z obiegu pieniędzy pti 
rowych w wysokości 200 milionów i ma: r 
jakich wymaga statut banku austro-węgierszlego. 
Dalej na porządek dzienny ma wejść EG 
pijaństwie j ustawa o sprzedażach na raty. Je 
żeli prawdą jest wreszcie, że minister sprawie: 
dliwości pragnie, ażeby uchwalono ogólną część 
nowego kodeksu karnego, to tych kilka przed- 
miotów wypełniłoby znpełnie krótki okres przed- 
świąteczny. Program ten polega jednak tylko na 
pogłoskach i zupełnie uledz może zmianie. | 
W sprawie reformy wyborczej, według donie- 
sień, rząd odbywać ma konferencye ze gtronni- 
ctwami koalicyjnemi. Jakie są zamiary rządu, do 
czego zmierza i jakie przygotowuje projekta, o 
tem dotychczas nie a nie nie wiemy pewnego. 
Dla Koła polskiego i dla klubu Hohenwarta zbli- 
ża się jednak stanowcza chwila, w której będę 
musieli przystąpić do stwierdzenia czynem głó 
wnej treści swoich deklaracyj, złożonych wobec 
tasffowskiego projektu. Piękne słowa o autonomi- 
cznem stanowisku będzie potrzeba skrystalizować 
w formę wniosków i tych wniosków bronić. Do 
czego w tym kierunku zmierzają oba stronnictwa? 
Pod tym względem panuje również głuche mil- 
czenie Jeżeli jednak, jak to wnosić ke m 
lu wskazówek, rozchodzi się jedynie o musimy. 
sejmom projektu do opinii, to przyzaść m 
że cała deklamacya o autonomicznem p. pera 
nie miałaby najmniejszej wartości. Wydamia SFX 
A ko znaczenie informa 
nii przez sejmy miałoby tylko Z emme 
cyi dla rządu i dla Rady Paz AŚ, która nie 
zeszłyby dv roli organów doradczyć NSE, Kl 
odpowiada ich goduuśći. Nie dość A pri 
nia sformułować, ale potrzeba je także p p- 
wadzié. Wszak na podstawie opaa koaliepa 
taaffowskiemu projektowi utworzy” ad pda 
stronnictw, jej istnienie powinno 9 ło główną 
do spełnienia tego. co tej opozycj! y a nad 
treścią a nie był nią przecież opór przeć niej 
szerzeniu prawa wyborczego. Tak przynaj 
zapewniały oba autonomiczne stronnictwa: 
Posłowie nasi jadą do Wiednia po mów 


RACŁAWICE. 


(Rok 1794). 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
Napisał 
FR. RAWITA. 
(Ciąg dalszy), 

Wodzicki spoważniał nagle i w tem poważnem 

zamyśleniu wąsa kręc». | 
— Tak, tak — zaczął powolnie, — to nie wy 
jedni w niebezpieczeństwie, nie was jednych gra- 
bi Moskwa, nietylko w waszym Czernichowie de- 


24 


moralizuje niewiasty, pojąc je gorzałką i mio- 
dem, — ona całą Pols 


wszystkich, przekupia wszystkich; jedną ręką da-|my mogli wtedy 
WSZY p p a drugą obrożę siłę za sobą — co? prawda © 


Je złoto pokornym i posłusznym, 8 
mz po ri p śmiałych. Odebrała nam 
wszystko — tę lalkę francuską zostawiła tylko 
na zamku warszawskim, chwiejącą SIę 
wiatrem, który z Petersburga W!IeJE; 3 
brala resztki: każe redukować armię, ażeby nie 
było komu bronić, już nie wolność, lecz życia... 
— Niedoczekanie ich! — huknął 55: ma 
— Doczekanie, 
już się to stało... 
R Mo swojej brygady... 
s. Maciej w mowę mn j 
— I zredukował! k an" 
kował, bo to wszystko służki Moskwy... 
Komendant go mitygował. 


— Poczekaj, księże proboszczu, poczekaj! — plunie im w te puchy, a ich za gar 


krzyczał, 

— Co mam czekać, to wszystko słu.ki, to pod- 
nóżki Ożarowskich, Zabiełłów, Braniekich... 

— Ależ księże proboszczu, poczekaj | Przepra- 
szam cię bardzo, ale... 


a|nie się przyczynili. 


jakie mają wejść na porządek | jącem 


kę gniecie, umizga się do głupotę albo ambicję, 


ciągle za | Moskwy najwięcej, sda 
teraz za- |stworzenia takiej siły — pT8W®®“ 


mości księż dobrodzieju, bo rady, to już nie szlachta C 
Już Madaliński dostał rozkaz | skich, Ozarnieckich, co niosła zd 


— huczał basem — zrędu-|i przetańczyli Ojczyznę... 


krajowi błogie skutki KE ; i 
t j d, do którego utworzenia tak sıl- 
tam atini Ww dze gakinetu zasiada 
jeden z nich piastuje tekę 


powiadających 


h Polaków, a jec 
ty. Przypominamy im t 
camy zarazem ich uwagę 
jest wyzyskać na rzecz kraju sytuację, 
tak korzystną uważają. Piękne słowa o dominu- 
stanowisku Koła krajowi nie wystarczą 
lecz będzie on żądał dowodów, będzie żądał rze- 
czywistych korzyści, boć przecie nie na to two- 
rzy się korzystne sytuacye, nie na to uzyskuje 
się dominujące stanowisko, aby chełpić się niem 
tylko bez pożytku dla tych, którym się zawdzię- 
cza mandaty. Niech więc posłowie nasi zwrócą 
baczną nwagę na potrzeby kraju, niech walezą o 
ich zwycięstwo, a miarą ich wpływu będzie Cyll 
ko rezultat tej walki. Przed wszystkiem zaś niech 
Ko'o polskie zwróci uwagę na potrzeby szkolne 
polskiego ludu na Śląsku. niech oceni wielką 
krzywdę, jaką jest brak gimnazynm polskiego 
w Cieszynie ię re m 
dodatnim swoich zabiegów, boć kiedyż łatwiej 
uzyskać spełnienie tych gorących życzeń, tych 
nieodzownych potrzeb, jak nie wtedy, gdy teka 
ministerstwa oświaty spoczywa w ręku Polaka. 
a reprezentacya polska cieszy się dominującem 
stanowiskiem. 


— RSCG WRA 


Mowa posła Tadeusza Romanowicza 


w rozprawie budżetowej Sejmu galicyjskiego na 
postedeeniu e dnia 15-go lutego 1894. (Według 
stenogramu.) 


(Dokończenie). 

Zdaje mi się Panowie, że mogę jeszcze słów- 
ko wspomnieć o tem, czy i jaki wpływ ta ope- 
racya wywarła na nasz targ pieniężny, a to jest 
rzecz ważna. Nasz targ pieniężny jest mały, a 
w skutek tego, że mały, jest on bardzo nerwo- 
wy i drażliwy, i najmniejsza w nim perturbacya 
wyrządza stosunkowo daleko większe szkody, ani- 
żeli taka sama perlurbacya na wielkim targu pie- 
niężnym. Zdaje mi się, że ta operacya finansowa, 
którą rozpoczęliśmy, a która trwać będzie lat 
k:lka, póki nie spłaciny "długów dawniejszych, 
na nasz targ pieniężny korzystny wpływ wywrzeć 
musi. Zwracam na to uwagę, że w przeciągu 3 
do 4 lat mamy do wypowiedzenia i spłacenia 7 
milionów dawnych pożyczek. Te siedem mi- 
lionów będą tedy spłacone gotówką właścicie- 
lom dawnych obligacyj. I cóż zrobią z tą gotów- 
ką właściciele dawnych obligów ? Rzecz prosta, 
że nie do innych zwrócą się papierów tylko do 
krajowych, a przedewszystkiem do hipotecznych, 
więć do listów zastawnych Towarzystwa kredyto- 


Uchwała sejmowa z roku 1892 wypowiedziała, 
że operacya finansowa, której projekt miał Wy- 
dział krajowy przedłożyć, ma zapewnić „na 
dłuższy szereg lat* pokrywanie niedoboru 


o wszystko, a zwra-|bez dalszego podwyższania dodatków do podat- 
że obowiązkiem ich |ków i bez zaciągania nowych pożyczek. I może 
którą za |niejeden z Panów zapyia, czy ta ezęść progra- 


mu, aby to zabezpieczyć na dłuższy szereg lat. 
dotrzymaną będzie. Otóż pod tym względem mu- 
szę powiedzieć, że zależy to w znacznej czę- 
ści i przeważnis od Wysokiego Sejmu. Bałnym 
się powiedzieć, że stan naszych finansów jest 
świetny, bałbym się nawet powiedzieć, że on 
jest zupełnie dobry, mogę powiedzieć tylko tyle, 
że on się stopniowo polepsza. Polepszył się o 
tyle, że nie potrzebujemy co roku zaciągać po- 
życzki, że dzisiejszą stopą podatkową wystarcza- 
my dzisiejszym potrzebom. Ale wydatki rosną 
szybciej aniżeli mogliśmy wyobrażać sobie nawet 
wtedy, kiedyśmy bardzo skrupulatnie finansowy 
program układali. Te wydatki rosną szybciej, bo 


i niech wykaże się rezultatem |już budżet na rok 1895 choćby tylko w skutek 


uchwalenia tegorocznej ustawy szkolnej, którą 
niewątpliwie cały kraj z najszezerszą wdzięczno- 
ścią i radością przyjmie, znacznie wzróść musi. 
Wydatki muszą wzrastać także i dlatego. że nie 
możemy żadną miarą stanąć i zatrzymać się na 
drodze inwestycyjnych wkładów, ale musimy po- 
woli, umiarkowanie i roztropnie, jednakowoż sta- 
le te inwestycyjne wydatki pomnażać. | 

Pod tym wzgłędem z prawdziwą wdzięczno- 
ścią przyjmnję głos szanownego posła Chrzanow- 
skiego, który powiedział, że powinniśmy się dc- 
magać i mamy prawo się domagać coraz więk- 
szych wkładów ze skarbu państwa na rzecz na- 
szego kraju. Z tem większą radością głos ten 
przyjmuję. że pochodzi on od posła do Rady 
państwa który zatem ma sposobność to, eo tu 
wypowiedział, tam w czyn wprowadzać (brawa). 
Powiedziałem poprzednio, że ażeby nasz program 
finansowy na dłuższą przyszłość był dotrzymany, 
w znacznej części zależy to od Wysokiego Sejmu 
i jest w ręku Sejmu. Muszę tn przedewszystkiem 
z prawdziwą radością zaznaczyć zupełną zgodność, 
jaka panuje między komisyą budżetową a Wy- 
działem krajowym co do eelów i środków utrzy- 
mania równowagi, która jest obecnie w budżecie 
naszym. Wydział krajowy w .swojem sprawozda- 
uiu podniósł z naciskiem, że przedewszystkiem 
program finansowy wykonany być musi, że musi 
być dana gwarancya, iż kraj dotrzymać potrafi, 
eo obiecał — a komisya budżetowa nietylko ca 
do istoty, ale i co do formy budżetu przyjęła te 
wnioski Wydziału krajowego, w których ta dąż- 
ność wyraz swój znalazła. My nie możemy i' nie 
powinniśmy sobie wyobrażać, że opływamy w ja- 
kiejś niewyczerpanej obfitości w skutek tego, iż 
mamy pewną zwyżkę w budżecie. My powin- 
niśmy się przeciwnie starać. aby ten cenny skarb, 


wego ziemskiego, do listów zastawnych Banku |jakim jest równowaga budżetu, utrzymać niena- 


krajowego. Zdaje mi się, że uwolnienie tak po- 
ważnej kwoty, jak 7/4 miliona, w przeciągu 8 
lat — dania jej sposobności, by się zwróciła do 
naszych papierów hipotecznych, niewątp'iw'e się 
przyczyni do podniesienia ich kursu, a tem sa- 
mem do polepszenia stosunków kredytu hipotecz- 
nego. Już dzisiaj spojrzyjcie Panowie na cennik 
giełdy wiedeńskiej, a przekonacie się, że papiery 
krajowe, zapewne także na skutek innych bardzo 
poważnych przyczyn, ale nie mniej i na skutek 
tego, żeśmy doszli do równowagi w budżecie, że 
podnieśliśmy kredyt kraju i wiarę w jego siły 
finansowe, bardzo znacznie się podniosły w 


ach za- cenie. 


| 


dając komendantowi przyjść do słowa. — Miewa- 
ła dawniej Polska do obrony Lwów, Sapiehów, 
Chodkiewiezów, Sobieskich, Uzarnieckich, a teraz, 


: anie, jak wesz na czoło, wysunęli się 
SA E ke rycerze, którzy kraj sprzedali jak 
przode jecy, Potoecy... 


Rran z 3 
Bremec ipa Macieja rozbrzmiewał, niby dale- 
1 


kie jakieś echa grzmotów, głucho przelatujących 
je : 


nad doliną. 


Nagle komendant wrzasnął : 


Nie rozbroił ! — księże 


dobrodzieju, 
noi 0%. A 

Es Maciej odst od tego zacząć! — rzekł. 
T Ha, = Zn0WO zabrał głos Wodzicki. at ść 
re bi Polskę, to gubi — przez po gs 
a So — przeszkodzić im będzie- 


dopiero, kiedy będziemy mieli 


— Prawda, święta ae jiena kraju od 


— T'en rzyczyni SIĘ %9,  . = i 
ił kto naj w ei pyem się 


— Jia jak anei 
so A iet nam tej sily szukać? Szlachta 


: i le — do pa- 
nosi wprawdzie szable przy o lowie, Sobie- 
rowie i mienie 

uczyli ją Jeść: PIC: 
lat przejedli, przepili 
Teraz już m tylko 
mogli w pt- 
e Moskwa, 
dło ściśnie... 


na posługi Ojczyzny. Sasi 
tańczyć, — to też we sto 


spokoju potrzeba... spokoju... ażeby ! 
chach siedzieć i czekać, aż  przyjdzi 


Komendant przerwał na chwilę. r } 

— Mówiłem ci, księże — ciągnął dalej. màl F 
Madaliński ruszył, to początek obronf--- Niezadłu- 
go wyruszy także Kościuszko.. iol- 
° Ks. Maciej nie mógł powstzymać swego Uwie 


— (o mam czekać! — huczał ks. Maciej, nie l bienia. 


ruszonym. Zapewnić mogę Wysoką Izbę, że Wy- 
dział krajowy pod tym względem ma silną wolę 
i wykonać ją potrafi, zapewnić mogę, że przyj- 
mujemy i wykonamy to, co w budżetowaniu, a 
następnie w gospodarce jest najlepsze, żeby bu- 
dżetować w sposób, nie powiem obfity, ale do- 
stateczny, a wydatkować oszczędnie i nie robić, 
jak było dawnemi laty, że kiedy budżetowało 
się oszczędnie i zbyt oszczędnie, a potem konie- 
czność sama zmuszała do większych wydatków, 
do przekroczeń i do niespodziewanych pożyczek. 
W tym kierunku oszezędnej gospodarki przy do- 
statecznem a jasnem bndżetowaniu (brawo) Wy- 
dział krajowy — powtarzam to raz jeszcze — 


— Ho! — To wielki człowiek... Ten jeden 
zmódz może Moskwicina... , a 

— Daj Boże... Ale, wiesz, księże, — wojska 
niewiele, a szlachta leniwa i ociężała, gdzie się 
trzeba ruszyć dla dobra kraju... Ona siedzi w 
swoich wygodnych domach cicho, ażeby, Boże u- 
chowaj jaki moskiewski generał nie zrabował jej 
stodoły i spichlerza, nie zabrał pięknych sreber 
i poreelany... Nie chcą nie wiedzieć o tem, że 
łatwiej pokonać nieprzyjaciela, póki jeszcze nie 
wszystkich za łeb trzyma.. Potem... potem... nie 
im, to dzieciom ich i wnukom Moskwa i spichle- 
rze zrabuje, i srebra zagrabi, i za gardło tak ści- 
Śnie, że zdychać będą w tych pięknych domach, 
dusić się w tych puchach, a ojeowiznę żydom i 
Niemcom sprzedadzą i z torbami pójdą... pójdą... 
tak, pójdą! Ale dzisiaj oni tego nie widzą i za 
miast Ojczyzny bronią wygody własnych brzu- 
chów! Jest przeciwko komu walczyć, lecz nie ma 
z kim! Odrodzona i odebrana Ojczyzna nasza 
musi być inną, niż jest teraz — rozumoiejszą I 
oględniejszą. musi być w ręku ludzi, którzyby jej 
nie przepili, nie sprzedali, nie przefrymarczyli za 
ambitne stanowiska, trzeba będzie jej dać nowe 
fundamenta, do budowania stanąć muszą ci, któ- 
w ją odbiorą! Tacy tylko dowiodą, że mają 
siłę ! 

Ksiądz Maciej głową tylko przytakiwał na znak 
zgody. l 

—- A gdzież tych sił szukać? Kto je do boju 
wyprowadzi ? 

— Siły te są księże proboszczu; one drzemią 
w łonie narodu, jak siła żywotna w ziarnku. 
Trzeba tylko z niemi wystąpić do słońca, do 
światła. Tą siłą jest lud, mieszczaństwo... 

— Tak, prawda, wielka to siła! j 

— I wódz jest, eo znaczenie tej siły rozumie 
i potrafi ją poprowadzić. 

— Tak, jeden Kościuszko potrafi | 

— I on jeden chce! Dajcie mu tę siłę. Wy, 


ma silną wolẹ i spełnić ją potrafi. Jeżeli wszak- 
że ta zgedność komisyi budżetowej z Wydziałem 
krajowy m co do celów i środków obecnej naszej 
finansowej polityki ma przynieść te owoce, jakich 
się po niej spodziewamy, io spodziewamy się 
także, że Wysoka Izba zechce jej udzielić swojej 
najwyższej aprobaty, a udzieli jej przez to, że 
budżet przedłożony przez komisyę przyjąć Pa- 
nowie zechcecie bez zmiany, a przynajmniej 
bez jakichkolwiek większych podwyższeń po 
szczególnych jego pozycyj. 

Na tej prośbie mógłbym skończyć, gdybym nie 
był do pewnego stopnia sprowokowany przez 
jednego z szanownych moweów poprzednich do 
wypowiedzenia jeszcze słów kilku do — wy- 
powiedzenia ich już nie w charakterze człon- 
ka Wydziału krajowego, ale w wykonaniu mego 
poselskiego prawa, w spełnieniu mego poselskie- 
go obowiązku. Mam tu na myśli szanownego po- 
sła Antoniewicza, który sobie dzis sport jakiś 
z tego zrobił, ażeby specyalnie zajmować się tem 
stronnietwem tej Izby, do którego ja mam za- 
szczyt należeć A że z tego stronnictwa nikt już 
zapisany do głosu nie jest, a grozi nam zam 
knięcie dyskusyi, przeto na mnie cięży obowią- 
zek choćby kilku słowami odpowiedzieć na to, 
cośmy tu rano z ust p. Antoniewicza słyszeli. 
Powiada on, że ta demokracya polska, ta lewica 
sejmowa, ona dla ludu nie nie robi, ona dla ro- 
botników nie nie robi, że o sprawach ludowych 
nie myśli i zaniedbała je zupełnie — i że skut- 
kiem tego lud na zachodzie kraju naszego two- 
rzy swe związki chłopskie, swe wlece i samo- 
dzielne komiiety. A dziwna rzecz: prawie jednym 
„chem opowiada nam dalei, że w Brodach lud 
ruski utworzył sobie samodzielny komitet wy- 
borczy, niezależny od inteligeneyi ruskiej i nad 
tym fuktem bardzo ubolewa. Tożby się zdawało. 
że jeżeli tamto jest skutkiem zaniedbania ze stro- 
ny demokracyi polskiej, to chyba ten brodzki ko- 
mitet ruski, który p. Antoniewiczowi łzy z oczu 
wyciska, jest skutkiem zaniedbania ludu ze stro- 
ny demokracyi ruskiej — a wtedy nie mielibyś 
my sobie nie do wyrzucenia. 


Ale między demokracyą polską, a tą demo- 
kracyą ruską, jak ją rozumie i chce mieć p. An- 
toniewicz, pomiędzy demokracyą polską, a tą de- 
mokracyą ruską, która idzie pod sztandarem To. 
warzystwa imienia Michała Kaczkowskiego (bra- 
wo !), zachodzą bardzo poważne różnice (brawa). 
A taką różnicą jest przedewszystkiem, że my 
wiemy i pamiętamy zawsze o tem, iż interes 
ustępuje i ustąpić 


stronnictwa, interes frakcyi 
musi na plan ostatni tam, gdzie interes kraju 
ustąpić mu każe (brawa). A drugą różnicą Jest, 
że demokracya polska nie chee dzie- 
lić ale łączyć, nie chce spychać, ale 
podnosić (brawa) — i wie o tem doskonale, 
że nie dla nas są te hasła, które powiadają. iż 
sprawiedliwość tylko przez walkę klas zwyciężyć 
może — bo my wiemy, że sprawiedliwość w spo- 
łeczeństwie i bez walki klas zwyciężyć może — 
ona zwycęży w czynie i w życiu wtedy, gdy 
zwycięży w umysłach i sercach ludzkich (bra- 
wa). O tem Wysoki Sejmie demokracya polska 
wie i według tego postępuje i dlatego na mo- 
dłę p. Antoniewicza ona się nigdy nie ukształ- 
tuje. 

Myśmy, o ile to było możliwe stronnictwu tak 
w tej Izbie nielicznemu, spełniali nasz obowią- 
zek i na tok spraw krajowych nie zawsze bez- 
skutecznie wpływali w duchu naszych demokra- 
tycznych przekonań. Ale żeśmy nie stawiali od 
razu ideałów, żeśmy tutaj nie występowali i wy- 


księża, macie ją w rękn. Wy doprowadzić ją 
możecie do zmarnowania się. jak zły gospodarz 
doprowadza ziarno rodzajne do spleśnienia, i wy 
jej możecie użyć do zbawienia Ojczyzny. 

Tu komendant zamyślił się przez chwilkę. 
„= Tak — rzekł poważnie, — wy powinniś- 
cie dźwignąć tę siłę w obronie wiary i ziemi 
ojczystej; a zasługa ta w dziejach ludzkości po- 
liczoną wam będzie. 

Ks. Maciej słuchał zamyślony i posępny. 

— Pięćset lat dusiliście chłopów, od pięciuset 
lat dawaliście dowody jeno że Ojczyzna jest tyl- 
ko szlachecką, a teraz chcecie ciemnego chłopa 
powołać do obrony tej ciemiężącej go długo Oj- 
czyzny. A wzdyć pierwsze słowo jego będzie: 
niechaj psi ziedzą tę szlachtę, niech kości jej 
kiuki rozniosą za to, że nas marnowała i ziemię 
ojczystą zaprzepaściła. 

Mowa ta niecierpliwiła trochę komendanta; 
obudził się w uim nagle szlachcie obrażony, cho 
ciąż miłujący Ojezyznę. 

— Dosyć tego gadania, księże dobrodzieju — 
rzekł szorstko nieco. po żołnierska. — błądzili- 
śmy, uznaliśmy swoja błędy, a teraz przyszła po- 
ra do poprawienia ich Nie czas rozprawiać. kie- 
dy się cała Polska do broni porywa z Moskwi- 
cinem, — trzeba robić, trzeba działać, trzeba 
przysporzyć żołnierza. Pizeróbcie chłopów na o- 
brońców Ojczyzny. a zrobicie więcej dobrego, 
niż przodkowie wasi złego zrobili. Wiecie, jakie 
były zamiary tych ludzi, którzy ustawą 5 maja 
chcieli dać Rzeczypospolitej rząd inny, wiecie, że 
Moskwa i Prusy dla własnej korzyści zwalili tę 
ustawę: było w niej dużo miejsca dla chłopów 
i mieszczan, — powiedzcie im niech sobie to 
miejsce rękoma własnemi od wrogów odbiorą.. 
Krzywdy nie wrócą, ale rozumne prawa wrócić 
mogą. 

Urwał raptownie i spojrzawszy w oczy ks. 
Maciejowi, zapytał : 


J 


stępować nie będziemy z żądaniami, które tkwią 
w głębi sere naszych, ale o których wiemy. że 
dzisiaj nie sę do spełnienia, to nic dziwnego — 
bo my nie cheemy być faatastami. ale realnymi 
politykami, którzy idą do tego, aby ich program, 
n praekonania i dążenia stopniowo zwycię- 

y. 

My wiemy że rozwój oświaty, rozwój cywili- 
zacyi, podniesienie poziomu inteligeneyi całego 
społeczeństwa doprowadzić musi do bardzo zoa- 
komitego rozszerzenia praw wyborczych — my 
wiemy. że już teraz powinien być zniesiony roz- 
dział obszarów dworskich a gmin, że już teraz 
powiuny być ciężary drogowe sprawiedliwie roz- 
łożone — ale jeżeli pierwszego z tych żądań nie 
stawiamy, a drugie i trzecie stale podnosimy to 
dlatego, że wiemy, iż pierwsze w całej swej peł- 
ni nietylko jeszcze osiągniętem być nie może, ale 
nawet w obecnych warunkach nie byłoby to z ko- 
rzyścią dla kraju i dla jego przyszłości (brawa). 

My mamy zatem odwagę żądać tutaj tego. co 
jest wykonalne i narazić się w tej Izbie nieraz 
na ciężkie zarzuty i siloe antagonizmy — a ma- 
my zarazem odwagę na zewnątrz powiedzieć: nie 
żądajcie od nas, abyśmy szli tak daleko, jak dzić 
interes krajn iść nam nie pozwala. A jeśli p. 
Antoniewiezowi to nie dogadza — to rzecz tru- 
dna Panowie, my się do niego stosować nie bę- 
dziemy. My mamy inne wzory i przykłady. Były 
Inż dziś z ust dra Weigla przytoczone te na- 
zwiska dziejowe, które my za drogowskazy przy 
jęliśmy — a ja nie chcąc zbyt częstem ich po 
wtarzaniem profanować tych wielkich nazwisk, 
skończę zapewnieniem. że są one dla nas i po- 
zostaną zawsze sztandarem, są dla nas świętością 
i że my ich tradycyj nie udradzimy nigdy. 
(Huczne brawa i oklaski.) 


Anarchiści w Anglii. 


Pokazało się, że dwa wybuchy dynamitowe 
z których jeden w kawiarni Terminus w Pa- 
ryżu wymierzony był przeciw „burżoazyi*, a 
drugiego mimowolną ofiarą padł sam jego spraw- 
ca w parku Greenwich, — pozostają ze 80- 
bs w ścisłym związku, nietylko dlatego, 
że obaj zbrodniarze, Henry i Bourdin, są 
Francuzami, lecz przedewszystkiem dlatego, że 
oba te wypadki wskazują ua Londyn, jako 
źródło anarchistycznej czynności. Z Paryża tedy, 
który dotąd największą liczbą dynamitowych za- 
machów pochlubić się może, prowadzi, jak to już 
wczoraj zresztą nadmieniliśmy, wyraźna linia łą- 
czna do-Londynu, — okoliczność, na którą, 
bez wątpienia tak Francya, jak Anglia baczną 
zwrócą uwagę. « 

Paryski Figaro doniósł, jakoby polieya londyń- 
ska już na początku stycznia b. r. przestrzegała 
paryskie władze bezpieczeństwa publicznego, że 
w razie stracenia Vaillanta należy ze strony 
anarchistów, bawiących w stolicy Anglii, spodzie- 
wać się krwawego odwetn. Rzeczywiście też 17 
stycznia wyjechało z Londynu czterech anarehi- 
stów, między nimi Emil Henry. Niestety poli- 
cya paryska tylko z początku go śledziła, a gdy 
się zachował spokojnie, straciła go z oczu. 

Dopiero tragiczna Śmierć Bourdina w po- 
bliżu sławnego obserwatoryunm w Greenwich 
zwróciła znowu uwagę na anarchistów francu- 
skich, bawiących w Londynie. Pall Mall Gazet- 
te zamieściła całe studyum na ten temat, stara- 


— Działać trzeba. księże dobrodzieju, czynów, 
czynów trzeba! Idźcie pomiędzy chłopów, budź- 
tle w nich ducha — z kazalnicy, w domu, na 
rynkach, wszędzie, gdzie słowo polskie roz- 

rzmiewa, wołajcie do świętej wojny o wiarę i 
Ojczyznę. Szlachetne słowo za czyn często star- 
czy, a częściej go wywoła. Piotr Pustelnik całą 
Europę poruszył dla odebrania z rąk wrogów ka- 
wałka świętej ziemi; dla nas nasza ziemia jak 
swięta, braknie nam tylko takich jak on Piotrów, 
którzyby do walki zachęcali. Godfryd Bulioński 
znajdzie się... 

Ks. Maciej słuchał. pomrukując i garścią twarz 
całą gładził. 

Chwilowo zapanowała cisza, którą komendant 
przerwał: 

— Księże dobrodziejn 
naszego ? 

— Buchowskiego ? 

— Księdza Marcina. 

Z T ag znam, 

— Jeżeli to, eo mówiliśmy, wzi eś i 
serca i do myśli, pójdź zataz, jeża ainis że 
księdza Marcina; powtórz mu naszą rozmowę i 
poradźcie się ze sobą. On więcej ei powie niż 
dowiedziałeś się odemnie, a może przecie 7 wà- 
szej rozmowy co pożytecznego wyjdzie. 


Ksiądz siaj : WE A 
Sr w. Maciej w długie objaśnienia nie wda- 


znasz księdza kapelane 


— A. dobrze — rzekł, zabierając się do wyj- 


ni : es 1 $ . 
ścia dourze. Mądre rzeczy Waszmość, panie 
generale, mówiłeś... mądre. 


Pogładził łysin ką, poł ł Wodzieki 3 
wyszedł. ysinę ręką, pożegnał Wodziekiego i 


Poszedł wprost do księdza Buchowskiego. 
(C. d. n.) 
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jąc się wykazać i przestrzedz rząd, „że Lon- 
dyn od kilku miesięcy roisię anarchi- 
Wielu z nich, we- 
dle informacyj tego dziennika, zabrało już znajo- 
mość z więzieniami angielskiemi, gdyż okradali 
się wzajemnie i wyrządzali znaczne szkody w 
szynkowniach, w których goscili. Nadto, jeszcze 
przed zamachem w kawiarni Terminus, zdołali 
anarchiści francuscy z Londynu przemycić do 
Francyi olbrzymi, drukowany plakat z napisem: 
„Do mordercy Carnota*. Ostatnie zdanie plaka- 
tu, odnoszące się również do prezydenta republi- 
„Ty masz głowę Vail- 


stami francuskimi“. 


ki franenskiej. brzmiało : 
lanta, prezydencie! my w zamian za nią będzie- 


my mieć twoją!“ Wprawdzie policya w Lille 


przejęła jednę część tej przesyłki, lecz wiele 
plakatów rozeszło się i tak po Francyi. W St. 
Etienne i Agen rozlepiono je uawet po rogach 
ulic. Datowane one były z Londynu 6 lutego. 
Wypadek w parku Greenwich — rozumuje Pall 
Mall Gazette, — dowodzi niezbicie działalności 
fraucuskich anarchistów w Londynie. Bourdin, 
którego własna bomba roztargała, był Francu- 
zem. a mordercza broń prawdopodobnie nie na 
Francuzów była przeznaczona. 

Do podobnych wniosków dochodzi także Times, 
stwierdzając, że Londyn stał się zbiorni- 
kiem anarchistów ze wszystkich państw i 
krajów; są oni tu wprawdzie nibyto strzeżeni, 
pomimo tego jednak kują tutaj swoje zbrodnicze 
plany. Dziennik ten występuje ostro z tego po- 
wodn przeciw ministrowi Asquithowi, który. 
na interpelacye w tej sprawie w Izbie gmin 
wniesioną, odpowiedział, że starą zasadą prawną 
w Auglii jest, iż karze się tylko za czyny, 
a nie za słowa, i przestrzegał, aby bez potrzaby 
nie robiono z rzekomych anarchistów męczenni- 
ków idei. 

Sam fakt mimowolnego samobójstwa Bour- 
dina i wynik śledztwa w tej sprawie przedsta- 
wiają się w następujących danych: 

Dnia 15 bm. w parku, okalaiącym sławna ok- 
serwatoryum astronomiczne w Greenwich, 
późnym wieczorem usłyszano silny huk Jeden z 
urzędników w obserwatoryum odezwać się miał, 
z właściwą synom Albionu zimną krwią: 

— „To jest dynamit! Zapiszmy więc go- 
dzinę*. 

Huk rozległ się z okolicy, położonej poza szpi- 
talem i szkołą marynarki. Dozorcy parku pospie- 
szyli też w tym kierunku i znaleźli na stoku 
wzgórza niesłychanie pokaleczonego umierającego 
człowieka, wołającego zaledwo słyszalnym głosem 
o pomoc. Nogi miał zdruzgotane, z rąk pozostały 
tylko krwią zbroczone kawałki, żołądek i jama 
brzuszna potargane. O 40 kroków od miejsca 
katastrofy znajdowano jeszcze kawałki ciała. Za- 
niesiono go do szpitala marynarzy, gdzie wysze- 
ptał słowa: 

— „lake me home, — it is cold“. Umarł też 
w 10 minu' po przyniesieniu do szpitala. W kie- 
szeni znaleziono u niego karty wizytowe z napi- 
sem: „Martial Bourdin, Great Tichfield Street. 
London W. C.“ Nadto znaleziono przy nim pi- 
sima i korespondencye stwierdzające, że był on 
mężem zaufania klubu anarchistycz- 
nego, który istniał od dłuższego czasu w Lon- 
dynie pod firmą „klubu autonomistów* 
(Auronomie- Club), o czem polieya dobrze wie- 
działa. Adres tego klubu znaleziono również w 
papierach tego mimowolnego samobójey. Na szyi 
miał czerwoną wsiążkę, zapewne jako odznakę 
stowarzyszenia; w kieszeni od kamizelki miał w 
języku łacińskim (1) zredagowane recepty na bom- 
by dynamitowe. Nadto w kieszeniach zmarłego 
znaleziono cząstki szkła, a w jednej ranie ka- 
wał zgiętego żelaza. A że obok miejsca 
ka'astrofy znaleziono także resztki butełki i ślady 
płynu, który prawdopodobnie wybuch wywołał, 
więc wnoszą stąd niektórzy, że Bourdin wypeł- 
niał w parku bombę, aby nią wysadzić w po- 
wietrze całe obserwatoryum astronomiczne, i nie- 
ostrożnością tylko wywołał wybuch przedwcze- 
śnie. Prawdopodobniejsze atoli jest przypuszcze- 
nie, że Bourdin czując nad sobą rękę policyi. 
chciał pozbyć się materyałów wybuchowych, ja- 
kie miał w domu i w tym celu koleją żelazną 
udał się do Greenwich, gdzie późnym wieczo- 
ram, w porze, gdy w okolicach obserwatoryum 
nikogo me ma, chciał ukryć mordercze narzędzia 
anarchizmu. Prawdopodobnie jednak potkuął się 
o wysiające w tem miejscu korzenie starych 
drzew i upadając spowodował wybuch, którego 
padł ofiarą. 

Za prawdopodobieństwem tego ostatniego przy- 
puszczenia przemawia i ta okoliczność, że w Bour- 
dinie poznała policya jednego z najgorliwszych 
członków „klubu autonomistów*, — któ- 
ry używał z razu wszelkiej wolności, lecz na 
którego od czasu zamachu Vaillanta policya Jon- 
dyńska baczną zwróciła uwagę. A gdy rozeszła 
się wieść o zamachu Henryego w Pary- 
żu, ustali członkowie uczęszczać do klubu, jakby 
z obawy przed policyą. W dzień przed katastro- 
fą w parku Greenwich przybyło do lokalu klu- 
bowego tylko dwóch gości, a jednym z nich był 
właśnie, jak stwierdzono, Martin Bourdin. 
Najwidoczniej więe widział on, że klub rozbił 
się, a chcące ujść przed okiem policyi i z obawy 
przed rewizyą chciał usunąć ze swego mieszka- 
nia materyały wybuchowe. które się na nim tak 
strasznie pemściły. Bourdin był z zawodu 
czeladnikiem krawieckin i mógł mieć koło 2% 
lat. Był to blondyn, bardzo niskiego wzrcstu, o 
niebieskich oczach i małym wąsiku. 

Naturalnie w mieszkaniu Bourdina odbyła się 
zaraz rewizya. a po dalsze wskazówki. jak nie- 
muiej z wynikami śledztwa, udało się dwóch an- 
gielskich agentów polieyi do Paryża. W Londy- 
nie mówią coś o odkryciu wielkiego sprzy- 
się.enia anarchistycznego. 

Korespondenci londyńscy do większych dzien- 
ników zagranicznych donoszą, że już od zamachu 
Vaillanta padciągnęła silna fala anarchistów fran- 
cuskich do |"ndypu, a wzmogła się ona niesły- 
chanie od czasu. gdy Henry dokonał zamachu 
w kawiarni Terminus. Praa londyńska domaga 
się od rządu, aby odtąd mniej szczodrym był w 
udzielaniu anarchistom gościnności. 

Z kroków i dochodzeń polieyi paryskiej, nad- 
to z głosów opinii publicznej, o których wczoraj 
w artykuliku p. t. „Z Paryża* zamieszczonym 
w dziale „Przeglądu zolitycznego* wzmiankowa- 
liśmy, — zdaje się wynikać, że między rządem 
francuskim i angielskim powinno przyjść do po- 
rozumienia w celu zabezpieczenia się obopólnego 
od zamachów anarchistycznych, a pośrednio ce- 


lem zabezpieczenia Europy w ogóle przed zbro- 
dniczą ręką dynamitardów. Onegdajszy wybuch 
bomby w hotelu przy ulicy Saint-Jacques 
w Paryżu jest niedwuznacznem ostrzeżeniem. że 
zbrodnicza działalność anarchistów przybiera co- 
raz większe i coraz bardziej zastraszające roz- 
miary. 


Przegląd polityczny. | 


Kraków, 21 lutego 


Memoryał o wykonywaniu ustawy z dnia 26 
kwietnia 1886 dotyczącej kolonizaeyi niemieckiej w 
Prusach Zachodnich i W. Ks. Poznańskiem za 
rok 1898 rozdany został posłom sejmowym. W j- 
mujemy z niego następujące szczegóły : 

W roku 1893 ofiarowano komisyi koloniza- 
cyjnej na sprzedaż: 135 majątków i 29 ehłop- 
skich gruntów, z tego z polskiej ręki: 52 ma- 
jątki i 22 chłopskie grunta z niemieckiej ręki: 
83 mają ki i 7 gruntów chłopskich. W 138 wy- 
padkach przymusowej sprzedaży na subhaście za- 
rządziła komisya kolonizacyjna zbadanie wartości, 
nie stawiła się jednak na terminie sprzedaży. 
Faktycznie zakupiła komisya w roku 1898 na 
cele kolonizacyjne 13 większych majątków i mały, 
do zaokrąglenia większej własności fiskalnej po- 
trzebny grunt. Z zakupionych mają'ków prze- 
jęto 9 w administracyę państwową, natomiast 
przy pozostałych czterech majątkach nastąpiło 
przejęcie w miesiącu styczniu roku 1894. Z tego 
przypada: 

A. Na obwód regeneyjny kwidzyński: mają- 
tek rycerski Pniewo, powiat świecki, majątek ry- 
cerski Dorposz, pow. chełmiński, majątek rycer- 
ski Wałdowo, pow. złotowski, i grunt w Krupo- 
cinie nr. 27, w pow. świeckim; ogólny obszar 
1950 hektarów, 47 arów, 96 kwadr. metrów za 
canę 1,184.765 m. 45 fen. 

B. Na obwód regencyjny poznański: szlache- 
cki majątek Starnisławowo II, pow. wrzesiński. 
majątek Skotniki, pow. wrzesiński, dobra rycer- 
skie Latalice w pow. średzkim, dobra rycerskie 
Pogrzybowo i dobra rycerskie Przybysławice w 
pow. odolanowskim, dobra rycerskie Strzydzew 
w pow. pleszewskim; ogólny obszar 3880 hekt.. 
48 arów za ogólną cenę 2,556.600 m. 

C. Na obwód regencyjny bydgoski: dobra ry- 
cerskie Tonowo w pow. żnińskim, majątek ry- 
cerski Siedleczko w pow. wągrowieckim, majątek 
rycerski Arkuszewo w pow. gnieźnieńskim, ma 
jątok rycerski Radojewice, w pow. inowrocław- 
skim; ogólny obszar 2588 hektarów 10 arów 29 
kwadratowych metrów za ogólną cenę 1 530.000 
marek. 

Obszar tych nabytków r. 1898 obejmuje 8424 
hektarów 61 arów 25 kwadr. metrów, a więc 
w porównaniu z rokiem ubiegłym, który wyka- 
zywał zakupno gruntów w sumie ogólnej 8422 
hekt. 21 arów 77 metrów kwadr, plus 2 hekt. 
39 ar. 48 kwadr. metrów 


Z procesu anarchistów w Wiedniu. 

Dzienniki wiedeńskie podają sprawozdanie 
z procesu dość obszernie. O,ekawsze zeznania 
oskarżonych podajemy za temiź dziennikami, uzu 
pełniając nasze wiadomości telegraficzne. 

Oskarżony Stikula zeznał, że nie umie czytać 
ani pisać, jest nieco głuchy, z innymi oskarżo 
nymi znał, się. 

Na pytania stawiane mu, w jakim stosunku 
pozostawał do głównego oskarżonego Haspela. 
oświadczył Stikula. że o rewolucyi nigdy z nim 
nie mówił. W śledztwie wprawdzie złożył zezna- 
nie, że takie rozmowy były, ale to tylko dlatego, 
gdyż tego chciał sędzia śledczy. 

Oskarżony Kretschman nie poczuwa się do wi- 
ny, anarchistą — jak pewiada — Die jest i nie 
był. Przyznaje się natomiast do zasad socyali- 
stycznych. 

Zarzuty w akcie oskarżenia przeciw niemu 
podniesione zbija; nie brał udziału w drukowa- 
niu odezw anarchistycznych. Na zgromadzeniach 
mówione przedewszystkiem o potrzebie zmiany 
ustaw. 

Inni oskarżeni wypierają się, jakoby należeli 
do związku anarchistów, wykazując, że oskarże- 
nie przeciw nim zwrócone jest bezpodstawne. 

Oskarżony Katzl oświacza, że od 9 lat nie był 
w Pradze, a więc także nie mógł jeździć tamże 
w celach anarchistycznych, jako delegat; w spra- 
wie pism i odezw anarch stycznych żaduego także 
udziału brać nie mógł, gdyż nawet czytać nie 
umie. 

Oskarżony Komarek na pytanie, czy jest anar- 
chistą, oświadczył, że nie wie, co ten wyraz 
oznacza. 

Obrońca: Więc jesteś socyalnym demokratą ? 

Oskarżony : Nie, ja jestem zupełnie samoist- 
nym. 

Oskarżony Vopalek oświadczył, że nie wie, co 
to jest anarchista; gdy mu przewodniczący obja- 
śnił, że są to ludzie, eo dążą do gwałtów, po- 
wiedział, że jest takich samych zapatrywań. 

W ogólności, jak dotąd, rozprawa nie nie wy: 
kazała ciekawego. Oskarżeni, to po największej 
części ludzie, którzy nawet nie mają pojęcia. co 
to jest anarchizm. Wielu z nich stoi umysłowo 
tak nisko, iż nawet czytać ani pisać nie umie. 


Z Niemiec. 


Wizyta cesarza niemieckiego u B.smarka trwa- 
ła zaledwie trzy godziny; a ponieważ sam obiad 
zajął znaczną część tego czasu, a nie mało czasu 
zeszło na formalnościach powitania i żegnania. 
oraz na przedstawieniu Bismarkowi dwu żołnie- 
rzy. umyślnie na to przywiezionych, z których 
jeden był ubrany i uzbrojony według dotychcza- 
sowego przepisu, drugi zaś według nowego, a 
zatem lżej o 14 funtów, przeto bardzo mało cza- 
su zostało na rozmowę poufną o sprawach poli- 
tycznych. Zresztą niewiadomo nawet wcale, czy 
taka poufna rozmowa była. 

Niezależnie od tego zresztą dzienniki niemiec- 
kie wyrażają wielkie zadowolenie z samego faktu 
tej wizyty, która utrwaliła pojednanie; a Munch. 
Allg. Ztg we wnioskach swoich z lego faktu po- 
suwa się tak daleko, że żąda powrotu Rismarka 
do rządu, aby — jak twierdzi — naród niemiec- 
ki mógł odzyskać zaufanie w samego siebie, któ- 
re dawało siłę do wielkich czynów. 

W Radzie związkowej przyjęto traktat hąndlo- 
wy wszystkiemi głosami przeciw głosom przed- 
stawicieli meklemburskich. Bezpośrednio potem 

i 


ka 


traktat został przesłany do parlameniu. Pierwsze 
czyranie odbędzie się w poniedziałek. Widoki po- 
wodzenia są zawsze jeszcze niepewne. chociaż 
można przypuszczać, iż się znacznie poprawiły. 


Z Paryża. 

We wsi Brevannes pod Paryżem znalazła 
policya francuska ważne dokumenta anarchisty 
czne. W miejscowości tej mieszka matka anar- 
ch.sty Emila Henry pani Henry de Boisgobey. 
Otóż w piątek zjawił się u niej komisarz policyi 
Lejeune w towarzystwie sędziego śledczego z Pa- 
ryża, celem dokonania rewizyi w jej mieszkaniu. 
Krebieta ta była bardzo wzruszona aroli zape- 
wniała. że niema u niej nic kompromitującego. 
Ale sędzia śledczy, idąc za wskazówkami otrzy- 
manemi od pewnego anonima, udał się wprost 
do ogrodu i w ściśle określonym punkcie ogrodu 
kazał odkopać ziemię. Istotnie w ziemi znalezio- 
no szkatułkę drewnianą, w której znowu znajdo- 
wały się dwie szkatułki blaszane, zawierające ró- 
żne papiery anarchistyczne i całą koresponden- 
cyę Emila Henry'ego z rozmaitymi anarchistami. 
Oczywiście był to nader cenny nabytek dla po- 
licyi, papiery bowiem zdradziły przed nią wielu 
ukrytych anarchistów i tej okoliczności zapewne 
przypisać należy bardzo liczne aresztowania, do- 
konane w ciągu ostatnich dni w Paryżu i na pro- 
wineyi. Papiery, znalezione w Brevannes złożo- 
no w Paryżu w biurze Bertillona. Pomiędzy pa- 
pierami znajdowała się także fotografia grupy 
anarchistów, czytających dziennik Revolte. a nad 
nimi powiewał sztandar z napisem „Mort awz 
bourgeois“. 

Indépendance Belge podaje bardzo interesują- 
ce szczegóły o klubie anarchistycznym „Auto 
nomy*, który istnieja w Londynie już przeszło 
dwadzieścia lat. Klob ten założony został przez 
Francuzów po upadku komuny, kiedy generał 
Eudes, bracia May i blanquista Constant 
Martin zmuszeni byli opuścić Francyę. W ro- 
ku 1879 większa część członków klubu powróciła 
do Francyi, a wkrótce potem przybyli z Francyi 
nowi członkowie, w ich liczbie Lucyan Weil, 
pierwszy wydawca dziennika anarchistycznego 
Pere Peinard Przez dłuższy czas jednakże klub 
miał charakter rewolueyjno-komunistyczny i do- 
piero w 1889 roku Weil przekształcił go na 
stowarzyszenie czysto anarchistyczne do którego 
należeli Malato. Merlino, Emil Ponget i inni. 
Obecnie klub znajduje się przy rogu ulie Wind- 
millstreet i Charłottestreet naprzeciwko gospody 
„The Hundred Marks*. Policya londyńska czu 
wa nad klubem i zdołała wyrobić sobie podstę- 
pnie związki z członkami klubu tak, iż tą drogą 
otrzymuje niekiedy bardzo ważne informacye, a 
zdrada Francuza Corlona wydała w ręce władz 
wielu ważnych przestępców politycznych. Nieda- 
wno zaś udało się inspektorowi policyi Melvil 
le aresztować wybitnych przestępców, skazanych 
przez sądy francuskie lub angielskie, takich jak 
Jules Morel. Mare i inni. Oprórz klubu 
„Autonomy“ znajduje się w Londynie pod dozo- 
rem policyi kilka innych zbornych punktów anar- 
chistów, mianowicie gospoda Frascati (Oxford 
street), Blue Post (Charlottestreet) sklep ko- 
rzenny Richarda, jednego z członków klubu 
„Autonomy“. New- I nn (Tottenham Court Yard) 
i inpe lokala puhliczne w okolicach Kuston-Squa 
re, gdzie obecnie agenci francuscy, wysłani do 
Londynu, przy pomocy inspektora polieyi Melvil- 
le'a, odbywają swe poszukiwania 

W poniedziałek dokonano w Paryżu i w kilku 
miastach na prowineyi przeszło pięćdziesiąt re- 
wizyj w mieszkaniach rozmaitych anarchistów 
i aresztowano ich ośmnastu. W liczbie areszto- 
wanych znajduje się żnany anarchista Seba- 
styan Faure, u którego znaleziono ważne pa- 
piery, mianowicie kopię testamentu Vaillanta 
i listy od Leauthiera i innych anarchistów. Fau- 
re był niegdyś jezuitą, obecnie jest apostołem 
anarchizmu. W Valence, Saint-Quentin 
i Rheims aresztowano także wielu anarchi- 
stów. 

Z Włoch. 

Parlament włoski wrócił do swych czynności 
wczoraj. Dzień przadtem odbyła się narada mi- 
nisteryalna. na której oprócz Spraw bieżących 
roztrząsano szczegółowo obecne położenie parla- 
mentarne i uznano za koniecznie potrzebne, aby 
co rychlej doprowadzić do tego, by Sytuacya się 
wyjaśniła i ustaliła. Zgodzono się na to, aby 
prezes gabinetu według swego zdania wybrał 
chwilę, którą uzna za najstosowniejszą do posta- 
wienia w parlamencie kwestyi zaufania 

Po omówieniu tej sprawy minister skarbu So- 
nino rozpoczął swój wywód finansowy — i kon- 
tynuował go i zakończył na wczorajszem posiedze- 
niu Dziennik Perseveranza, który o tem pisze, 
nie donosi nie o treści tego wywodu finansowe- 
go; lecz ponieważ — jak skądinąd wiadomo — 
minister Sonino wyznaje zasadę, iż bez ofiar nie 
da się doprowadzić budżetu do równowagi prze- 
to można przypuszezać, że plan reform finauso- 
wych Soniny oprze się na nowych źródłach do- 
chodu i na powiększeniu niektórych podatków. 

Co się tyczy stanu oblężenia, rada ministrów 
postanowiła utrzymać go aż do ukończenia pro- 
cesów, które są w toku. Ten stan właśnie nara- 
ża ministerstwo na groźną opozycyę radykałów 
i nieprzejeduanych. 


EZreoraiRz cu. 


Kraków, 21 lutego. 


Wybór drugiego wiceprezydenta m. Krakowa 
odbyć się ma jutro w czwartek na poufnem posie 
dzeniu Rady miejskiej. Na posiedzeniu tem ma być 
przedłrżonem Radzie sprawozdanie z czynności za- 
kładu kontumacyinego. 

Komitet obchodu Kośc uszkowskiej uroczysto- 
ści uchwalić ua posiedzeniu dnia 20 bm. zaprosić 
artystów muzyków do napisania kantaty do słów 
Kornela Ujejskiego na chóry męskie z towarzysze 
niem instrumentów dętych Me odyjaość i prostota 
cą głównym warunkiem, zresztą pozostawia się au- 
torowi zdyełną swobodę w wyzyskaniu teksta. Ter- 
min do nadsyłania ksntaty jest ostatecznie dzień 3 
marca br. włącznie. 

Kantaty należy nadsyłać pod adresem: W. Pan 
Walery Eliasz, ul, Karmelicka 23 (Kraków) [ufor- 
macyj żądamych udzieli każdej chwili p Franciszek 
Bylicki, Krupnioza ar. 13, który też i tekst kantaty 
na żądanie prześle 


Dla Tow. Szkoły ludowej* pod adresem posła 
Adama Asnyka nadesłał p. Erazm Jerzmanow- 
ski z Nowego Jorku czek na 200 złr., z których 
100 złr. złożyło na jego ręce Towarzystwo Zjedno- 
czenia Polaków w Nowym Jorku, a drugie 100 złr. 
p. Ignacy Pawłowski, jako wkładkę członka zało- 
życiela 

Wiadomości osobiste. JE namiestnik hr. Bad-ni 
przejechał wczoraj wieczorem przez Kraków do 
Wiednia, powitany na dworcu przez przedstawicieli 
władz. 

JE. b minister p Zaleski odjechał wczoraj wie 
czorem do „Wiednia 

Akademia umiejętności w Krakowie mianowała 
człupkiem wydziałn historyi sztuki byłego archiwa: 
ryusza w Poznapin, a obecnego archiwatyusza kró- 
l-wieckiego archiwum psaństwcwego dra Ehren- 
berga, antera dzeła „Geschichte der Kunst im 
Gebi te der Proving Posen". 

Koncert Towarzystwa muzycznego w teatrzc 
miejskim w poniedziałek dnia 26 b m. odbędzie się 
z uprzejmym współudziałem Bolesława Domaniew- 
skiego, panny Binder, pp. Włodzimierza Malawskie 
go, Wład N.. Teofila G., 
choty po kierunkiem kap J N. Hocka, oraz chóru 
mięszanego. — Człoukowie Tw. rzystwa mają ceny 
zniżone i mogą bilety nabywać w kancelaryi Towa- 
rzystwa, 

Z teatru. „Rubagas” grany będzie jeszcze we 
czwartek, sobotę i niedzielę. W piątek dane będzie 
widowisko popularne, złożone z jednnaktowych utwo- 
rów ludowych. Artyści nasi przygotowują obecnie 
komedyę z włoskiego Marco Pragi pod tyt. „Dzie- 
wice“. 

Przedstawienie amatorskie. W niedzielą dnia 
25 bm. w lokalu czytelni kolejowej przy ulicy Lu- 
bicz 1 15, I piętro, odbędzie się przedstawienie a- 
matorakie. Rozpocznie: „Łapka na myszy“, komedya 
w 1 akcie Armanda Roseau, nastąpi „Lorenzo i 
Jessyka", fraszka sceniczua w 1 akcie L Kwieciń- 
skiego, zakończy „Rusin i Krakowianka”, obrazek 
ludowy w 1 skcie ze śpiewami. Peczątek o godz. 8 
wieczór. 

Niemczyzna. Na drzwiach kanoelaryi probostwa 
św. Piotra przy ulicy Po-elskiej w Krakowie wi 
dnieje nad otworem, przeznaczonym na listy, blacha 
z wyrytym gotyckiemi literami napisem: „Briefe 
und Zeitungen“. 

Zmarli. Maciej Świtalski, profesor języków 
klasycznych 1 nowożytnych w V gimnazyum we 
Lwowia, zmarł w niedzielę wskutek porażeni: mós- 
gu, w 49 rokn Życia. Urodził się w Baliskach, w 
W. ks Poznańskiem r. 1845, nauki gimnazyalne 
pocierał w Trzemesznie, brał udział w ostatnim ru- 
chu Rarodowym, poczem poświęcił się studyom filo- 
logicznym na uniwersytecie w Wrocławiu, rozbu- 
dzając tam równocześnie życie narodowe w kółkach 
młodzieży polskiej Po ukończeniu studyów uniwer- 
syteskich przeniósł sią w r. 1873 do Lwowa, gdzie 
był przez dłuższy szereg lat supleptem, a następnie 
profesorem gimnazyalnym. Obarczony liczną rodziną, 
usunął się zupełnie od świata, a żył jedynie dla 
ogniska domowego i ciężkiej pracy. osładzanej dziw- 
nem zamiłowaniem do zawodu nauczycielskiego, w 
którym widział szczyt zadania człowieka i obywa- 
tela kraj miłującego. 

Michał Dąbrowa Karaś, urzędnik akcyzy miej- 
skiej, żo'nierz legii nadwiślańskiej z 1831 r., wię- 
Zień | wykuonico u Litwy c «. 1OCQ, pracłzrorz lat 
81, zmarł wczoraj w Krakowie. 


Sędziwy wiek. W daiu 8 bm. zmarłś. p. Fran- 
ciszek Javkowski, b. właściciel dóbr Sucha, w gu- 
bernii kaliskiej położonych, licząc 101 lat wieku 
pozostawił żonę Annę z Kochanewskich, w wieku 
lat 90. 

W Miłosławiu, w Poznańskiem, umarła w tych 
dniach żydówka, wdowa Nathanowa, licząca lat 105. 
Była od wielu lat ślepa, ale zresztą zdrowa. 

Zbrodnia z zazdrości. Z Żytomierza donoszą: 
Niejaki Opacki, młody człowiek bez określonego za- 
jęcia. spotkawszy nrzędnika Lewickiego, którego od 
dawna uważał za swego rywala, zadał mu kijem 
kilka ciosów w głowę. Lewicki upadł na miejscu, 
a odniesiouy do mieszkania, w parę godzin umarł 
Opackiego władze natychmiast aresztowały. W śledz 
twie zeznał, że jedynie chciał uderzyć Lewickiego 
kijem za rozszerzanie o nim fałszywych wieści, a 
nie miał zamiaru go zabić. 


Hans Bülow we Lwowie. Kuryer Lwowski 
donosi: Zmarły d. 12 b. m. słynny pianista i nio- 
pospclity muzyk Hans Bülow koncertował dwukro- 
tnie wa Lwowie Po raz pierwszy w r. 1872, po 
raz ostatni w r. 1885. Zajmujący szczegół zdarzył 
się w r. 1872. Biilow przybył do Lwowa z końcem 
listopada, a dwa koncerta jego przypadły właśnie 
w czasie, gdy obchodzono uroczystość Miekiewiczow= 
ską. Komitet udał się do znakomitego gościa z proś- 
bą, czyby nie zechciał wziąć udziału w tej uroczy 
stości Bülow zgodził się na to najchętniej Gdy 
wieczorem w dzień obchodu wstąpił na estradę w 
sali ratuszowej, na której ustawiony był wśród gaju 
egzotycznych kwiatów biust nieśmiertelnego wieszcza, 
artysta pokłonił się głęboko, zwrócony w stronę biu- 
stu. Publiczność oklaskami odpowiedziała na niemy 
ten hołd obcego artysty, złożony cieniom polskiego 
poety. Wśród tych oklasków Biilow ruchem ręki 
dał do zrczumienia, że pragnie przemówić W sal 
się uciszyło, a artyeta w języku francuskim w pod- 
niosłych wyrazach dziękował komitetowi i publi 
czneści, że dała mn możność ckazania swego uwiel 
bienia dla nieśmiertelnej sławy poety polskiego, któ 
rego zawsze tak gorąco czcił. Po tem przemówie- 
niu, gdy grzmiące oklaski przycichły zasiadł Bü 
low do fortepianu i zachwycił słuchaczy mistrzow. 
ską grą 

Śmiertelność między drukarzami. Prof. Ad If 
Vogt zaznacza fatalne Warunki, w jakich pracują 
zecerzy w drukarniach. Dlatego też procent umiera- 
jących d ukarzy jest znacznie większy, niż inny. h 
fachoweów. W Szwajcaryi n. p. na 1000 ludzi u 
mierających na suchoty, znajduje się 72 drukarzy. 
Vogt robi uwage, że alkoholizm nie gra tu żadnej 
roli, gdyż stwierdzono, że drukarze piią mniej od 
innych ludzi. Główną przyczyną jest wdychan:e ku 
rzu, zawierającego w sobie dużo ołowiu, z czeg» 
wynika zatrucie krwi ołowiem, a następnie stłu 
szczenie tkanek i niedokrwistość. — Więc też chyba 
nikt z nas nie widział drukarza, mającego rumień 
ce. Kolor twarzy mają zwykle blady, a czesto zie- 
misty. Jeżeli przytem zwrócimy uwagę na to, że 
drukarz pracuje dziennie od 10 do 12 godzin w 
tokcju ciasnym, ezęsto niskim, w zimie bardzo go 
rącym i nie wentylowanym, to nie zdziwimy się. że 
różne choroby często nawiedzają zecerów. Dlatego 
też Vogt radzi miejscowym komisyom sanitarnym 
aby drukarnie wzięto pod ściślejszy nadzór. 


orkiestry 13 pułku pie-, dzie 


Litwini w Ameryce. Zap:wne nie wszystkim -w 
kraju naszym wiad mem jest, iż w Stanach Zjedno- 
czonych żyje stosuakowo znaczna liczba Litwinów, 
którzy tworzą liczne organizacye Organizacye te nie 
stoją dotąd niestety w żadnym związku z polskiemi, 
owszem. ze smutkiem stwierdzić musimy, iż znaczna 
część tychże nawet nieprzyjaźnia wzelędem Polaków 
uspcsobioną jest Przyczyną tego jest zapewne ta 
okoliczność, iż Litwini. którzy chcą rozwijać się na 
własnym giuncie narodowym, podjudzani przez roz- 
maitych agitatorów, zupełnie niesłusznie ohawiają 
się pochłonięcia ze strony Żywisłu polskiego. Swoją 
drogą Polacy w Ameryce niewiele troszczą się o 
swych współrodaków, tak więc bratnie dwa narody, 
których Unia lubelska złaczyła, za OQcean'm stoją 
wobec siebie, jeśli nie wrogo, to co najmniej obo- 
jętnie. 

Litwini stworzyli w Amervoe dość liczebną pra- 
sę, mianowinia 4 tvgodniki. Pierwsze z nich miej. 
sce zajmuje Vienybe (Jedn*ść). organ Ziednoczen'a 
litewskiego, wychodząra w Plymnuth Pa. Drugą z 
szeregu będzie gazeta robotnirza. wychodząca w 
Shenand'h Pa pod tyt. Garsas (Echo) Trzecią bę- 
Saule (Słońre) gazeta humorystyczna, nie ma- 
jąca żadnego wybitniejszego kierunku. Wreszcie wy- 
chodząca w Cbicago na Bridgeporcie Lietuva (Li- 
twa). 

Prasa polska zajmuje się dotąd bardzo mało Li- 
twinami. W ostatnich czasach zaznaczyć musimy 
awrot ku lepszemu Pierwszy Polak w Ameryce po 
ruszył myśl łączności z Litwinami; myśl ta znalazła 
uznanie na sejmie Unii po'sziej OQ*eenie porueza tę 
myśl wychodzący w Chi ago na Wojciechowie Satan- 
dar, który wzywa Litwinów, by wzięli udzał w 
wiecu polskim ku nezezeniu rocznicy Kościuszkow- 
skiej. Jest wsarlka nadzi-ia, Że przyjdzie do poro- 
zumienia między ob*ma bratniemi narodawi na pod- 
stawie zupełnej autonomii i federacyi. Zresztą same 
wypadki popychają kn temu  Potworna zbrodnia 
moskiewska w Krożach wywołała silna 1eakcyg 
wśród Litwinów amerykańskich Powszechne obu- 
rzenie ogarnęło całą Litwę w Ameryce. Odbywają 
vię nabożeństwa żałobne i liczne mtyngi celem za: 
orotestowania przeciw barbarzyństwu. Gazeta Vie- 
„ybe proponuje nawet przenieść akcyę antirosyjeką 
do Krajn i proponuje rozwinięcie agitacyi przeciw 
e nżbie w wojsku moskiewskiem młodzieży litew- 
+ Zaleca w tym celu pisywać listy i działać 
wpływem osobistym ma młedych popisowy'h. Pro 
pozycya ta Vienybe przyjętą została, jak donosi : 
Sztandar, na litewskim mityugu w Bridgeporeie. 
Nie ulega wątpliwości, iż manifestacye te zbliżą Li- * 
twinów do Polaków. Tak wię» zbredaia w Krożach 
przyczyni aię do wznowienia Unii lubelskiej wśród 
mas ludowych za Oceanem. Czyż nie jest to Neme- 
zys dziejowa ? 

Trzy najstarsze kobiety w Anglii. Przytułek 
ubogich w Risey Castle pod Londynem udziela obe- 
enie schronienia trzem chyba najstarszym kobietom 
w Anglii, liczą one razem 337 lat. Najmłodsza z 
nich Mary Flcorber liczy lat 106, najstarsza Ellen 
Walterbury 116. średnia Fanoy Beth liczy 115 
Wszystkie trzy cieszą się jak najlepszem 4drowiem. 
Otóż najstarsza mieszka w przytułku już lat 50; 
pozostała sama jedna na świecie, gdyż wszystkie jej 
dzieci i wnuki w liczbie 32 wymarły, a prawnuki, 
oraz pra prawnuki zapomniały już o matce rodn. Była 
ona Szwaczką; mąż młodo ją odumarł trzeba było 


iść do przytułku. Fanny Beth jest w przytniku d0- 
piero od lat 4v; masa iv pauua, uvuga UTKA NAU- 


czyciela ludowego, ma charakter kłótliwy, samolnb- 
ry i złośliwy, a jest tak silną, Że dwa lata temu 
zbiła na kwaśne jabłko swe towarzyszki za to, iż 
tje chciały oddać jej najlepszych kąsków z obiadu, 
iucz żądały sprawiedliwego podziału Jest ona wy- 


| kóztałoena i miała nawet mająteczek w gotówce, ale 


bank, gdzie był złożony ów depozyt, upadł i przy- 
prawił swych klientów o nędzę. Trzecia staruszka 
siedzi w przytułku od lat 35, przeszłuść jej nie- 
znana, wiadomo tylko, że prowadziła Życie niepra- 
widłowe, za co ją zeełali do Botany Bay. Klimat 
jest tam zabójczy. Mimo to Marry Floorber przebyła 
na wygnaniu lat dziesięć i zdrowa wróciła do An- 
glii. Wszystkie trzy kobiety z rozporządzenia zarzą- 
du noszą strój starych kobiet, używany w Anglii na 
początku tego wieku. 

Nurkowie. Jak wiadomo, używają nurków do po- 
łcwn korali, gąbek, perl dajnych mięczaków, oraz 
do wyławiania z głęb'n morskich szezątków rozbi- 
tych okrętów, zwłaszeza wtedy, gdy ładunek stano- 
w* znaczną Warteść. Otóż pra'a nurka nie wszędzie 
isibe być stosowaña, ze względu ua wysokie ci- 
śiienie wody; nurek może się zagłębiać tylko do 
pewnej granicy. Średnia głębokość, w jakiej nurek 
kilkanaście minut pracować może, wynosi 150 stóp 
„tgielskich Dotąd najgłę'i-j opuszczał się nurek 
U oper, bo 204 stopy  Fracował on pzy wydoby- 
waniu ładnuku miedzi z zatopionego okrętu ol olo 
bizegów Amasryki Południowej Aby założyć właści- 
w haki i windy, Hooper 7 razy zanurzał się w 
śłębiny oceanu. Raz zo:rawał przez 42 minuty. Je- 
<z:ze żaden nurek tsk długo nie przebywał w wo- 
dzie. Sjawnym równi:ż jest nurek Lsmbert który 
artkował na 186 stóp około wysp Kanaryjskich, 
aby wydobyć 350000 dolarów w złocie z zatopio- 
uego okrętu hiszpańskiego „Alfonso XII“. 


Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
praktykuntów pocztowych Loona Seweryna Lewiekiego, Rù- 
dolfa W ójcickiego, Bronisława Żytnego i Ferdynan '« Lust- 
gartena, i ekspedytorów pocztowych: Hipol ta Ńzoszkę, ~ta- 
nisława Pawlusiewicza, Floryana Andrzeiowsk ego, Jóaefa 
Zieglera, Tadeusza Kossowskiego i W neentego Stabiszew- 
skiego, asystentami pocztowymi. a dyrekcya poczt i tele- 
grafów przeznaczyła Lewickiego, Zytnego, Andrzejowskie- 
go i Kossowskiego dla Tarnopola, Wójcickiego i Lustgar- 
tena dla Skiły, Szoszkę dla Tarnowa, Pawlusiewic ai Zie- 
glera dla Rzeszowa, w eszcie Stabiszewskiego dla Lwowa; 
równocześnie przeniesiono asystenta pocztowego Władysła- 
wa Zauderera z Rzeszowa do Lwowa. 

Avans dodatkowy (z miesiąca stycznia) na ko- 
lei państwowej w obrębie dyrekcyi krakowskiej. Asysten- 
tami w X klasie zostali zamianowiani: Liwacz Jan w Mar- 
cinkowicach, Czernicki Leon w Męcinie, Polinann Stani- 
sław w Podł żu, Polony Tadeusz w Wielkich Drog ch, 
Weber Julian w Dembiey, Baranski Jan w Bierzanowie, 
Liptak Franciszek w Słotwinie, Radwański Czesław w Łow- 
czówku, N es łowski Stefan w Tarnowie, Pędsimąż Wła- 
dysław w Gorlicach, Golonka Stanisław w Lachowicach, 
Janik Tadeusz w Mszanie D lnej, Maroszanyi Adolf w 
Osielcu, Grenn Stanisław w Pedgórzu-Płaszowie i Leistine 
Marek w Tarnowie. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We czwatek 22 lnt-go: „Rabagae*, komedya 
w 5 aktach Wiktoryna Ss:dou. 

W sobotę 24 lutego: „Rabagas”, komedya w 
5 aktach Wiktoryna Sardou. 

W niedzielę 25 lutego: „Rabagas*, komedya 
w 5 aktach Wiktoryna Sardou. 
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Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne. | ootów. wyrazić swoje głębokie ubolewanie i żal z powo- 


słyszeliśmy w sali hotelu Saskiego słynny „kwartet Spestrzeżenia meteorologiczne 
. forencki*, który miłośnikom muzyki poważnej gie (podług obserwatoryum krakowskiego), 


boko 


czeski 
pału. 


druge Józef Suk, altówkę Oskar Nedbal, a na wio-|  Oiśnienie powietrza 
lonczeli gra w miejsce chorego 


han. 


zwyczajony do tego rodzaju RP 
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Charakteryzuje „pigknad a staranne oddanie | Kierunek i moe wiatru mypy| pNE1| EL 
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dźwiękow wspólnych i spokojnie płynąca harmonia 


porywa słuchaczy do oklasków. Pierwszy krzy pok | memmmmmummmmmmemmmmmmmm 


Karol 


sta m 


bal, grający na altówce, posiada ton soczysty. Sola (Telegramy własne „Nowej Reformy"). 

główki i wiokmogeli wychodziły pięknie i wybitnie 2l-go lutege. Z autentycznego Źródła 
a wówczas towarzysze zachowywali się z idealną M. 5. kd M ruay ułożyła zasadnicze 
dyskrecyą. 
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A ; zapoznanie się z niem. w kwar- mierzonych odbędzie się dzisiaj po południu 
mete 5 prześliczna jest część druga M +4 adr km Chlumecky'ego. Być mo- 
Adagio z waryacyami. Zaczyna temat „ Gott erhal- je, że na tej konfereneyi rząd przedłoży swój 
te* skrzypce pierwsze, następnie prowadzi malodyę projekt reformy wyborczej. mok a 
drugie skrzypce, a pierwsze mu akompaniuje. Wio-| więdeń, 2i lutego. Na dzisiaj wieczór we 
lonczela odbiera melodyę, gra cały temat, a kończy wszystkich dzielnicach miasta zwołano równocz - 
go altówka Smetany kwattat (E mol) wykonali cze- |„,;, dwadzieścia i dwa zgromadzenia 
sey artyści z całym pietyzmem dla swego rodaka ludowe do roztrząsania sprawy powszechnego 
Largo sostenuto oddali namiętnie, a naturalnie ową | rawa głosowania. Na dwu z tych zgromadzeń 


uasi- 


siarwsza jest nieco zawiła, inne są Śliczne. „ Wiedeń, 21 lutego. Robotnicy przygotowują po- 
Publiczność po każdej wykonanej części darzyła |wszęchne bezrobocie w razie, jeżeli reforma wy- 


raj usłys.eliśmy w tej samej sali dzie A JAN E 1% 
, złożony z ludzi młodych, lecz pełny MEGO © 070. 
Howe skrzypce prowadzi Karol H ffmam, g. 10 w/g. 6 ranojg. 2 pop 


w Pradze, zwracał już jako uczeń konserwateryum Telegramy „Nowej Reformy" 


uwagę; posiada znakomity imstrument. Wiolonczeli- 


Ządanie to zostało odrzucone olbrzymią większo- 
ścią, bo tylko skrajna lewica za niem się oświad- 
czyła, a propozycya Crispiego została przyjęta ta- 
ką sainą większością. 

Między p. Imbriani'm, który bezzwłocznie chciał 
przemawiać, a przewodniczącym Villą przyszło do 
zitargu, z którego powstała wrzawa. Przewodni- 
czący nakrył głowę i przerwał posiedzenie. Po- 
słowie zostali w Izbie, rozmawiając żywo 2e 
sobą. 

Po ponownem otwarciu posiedzenia, zgodnie z 
"owym odmiennym wnioskiem prezesa gabinetu, 
dla uza udnienia interpelacyj wyznaczono posie- 
dzenie w piątek. 

Zgodnie z wnioskiem p. Cavalottr'ego, Izba zna- 
czną w.ększeścią uchwaliła bezzwłocznie ogłosić 
akta śledczej komisyi parlamentarnej o bankach 
emisyjnych. 

Rzym, 21 lutego. Wczoraj papież przyjął na 
audyencji ks. Kneippa, proboszcza z Woeris- 
hofeu. 

Londyn, 21 lutego. Na wcezorajszem posiedze- 
niu Izby gmin Gladstone zaproponował cofnąć 
projekt do ustawy o odpowiedzialności przedsię- 
biorców za nieszczęśliwe wypadki, bo jest prze- 
konany. że większość robotników jest niechętna 
zmianom, jakie Izba lordów w tym projekcie 
uczyniła. Wniosek ten uchwalono 225 głosami 
przeciw 6. 

Na temże posiedzeniu Izba gmin odrzuciła naj 
ważniejsze zmiany, uczynione przez Izbę lordów, 
w projekcie do ustawy o radach czyli komitetach 
parafialnych. i odroczyła się do soboty. 

Bukareszt, 21 lutego. Wczorajszy dziennik 
urzędowy obwieścił dekret królewski, zezwalają- 
cy na uwolnienie z wojska siedmiu kapitanów 
i sześciu poruezników. Pięciu kapitanów i tyluż 
pornezników przeniesiono w stan dyspozycyjny. 
Wszyscy należeli do korpusu armii mającego ko- 
mendę w Bukareszcie. 

Ruch niezadowolenia między oficerami zła- 
godniał. Wielu oficerów. szczególnie z korpusów 
stojących na prowinegi, eofnęło swoje podania 
o zwolnienie z wojska. 

Bukareszt, 21 lutego. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby poselskiej prezes gabinetu Catargiu 
odpowiedział na interpelacyę posłów liberalnych 
o zatargi, jakie się wydarzyły w niektórych gmi- 
nach z powodu podatków gminnych. W tej od- 


lekkie po 38 do 48 ct. Świnki po 32 do 4Ż|sta ze sposobności, aby wobec zgromadzonych mający. Zamówienia przyjmuje kareelarya Ujeż- 
dżalni codziennie od 8 rano do 7 wieczorem. Za- 
mówienia tylko poparte zadatkiem są uwzględnia- 
ne. (ena za miejsce na jednegc konia na czas 
jarmarku 5 złr. Owsa, siana i słomy dostać mo- 
Żna na miejscu. 
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Do 


Pana Erazma Jerzmanowskiego 
w Nowym Jorku 


Podziękowanie. Za hojną stuguldenową ofiarę 
na cele odbudowy kościoła św. Trójcy w Oko- 
pach, owej cennej po Sobieskim na kresach na- 
szych pamiątki szle Ci Dostojny Panie komitet 
odbudowy tego kościoła „Bóg zapłać“ ! 

Potwierdzając niniejszem odbiór daru tego, za- 
pisujemy Twe dostojne Imię na zaszczytnem miej- 
seu fundatorów odbudować się mającego kościo- 
ła i przekazujemy je potomności, aby w tej świą- 
tyni i Twoją pomocą wskrzeszonej podnosił się 
głos błagalny do Boga za fundatora jej drugiego 
z zamaorskiej krainy. 

Z podzięką tą składamy w Twe, Dostojny Pa- 
nie, ręce I prośbę, abyś ze sprawą, przy pomo- 
cy dziełka dra Fiakla „Okopy św. Trójcy, które 
(i w upominku przesyłamy, zapoznać raczył i 
innych zacnych obywateli zamorskiej Polonii i 
pobudzić ich, iżby w Twoje wstępując ślady, pa- 
miętali o kościele w Okopach. 

Mielnica 31 stycznia 1894. 512 

Za Komitet: Mieczysław Dunin Borkowski, 
przewodniczący. Jan Kiwiarowski, sędzia pow., 
członek Komitetu. 
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Na ogólne żądanie po raz drugi w Panora- 
mie Królewskiej w Rynku. Linia A-B, L. 45, 
Ameryka półnoena z wielkiemi wodospa - 
dami Niagary. Serya ta potrwa tylko tydzień. 

Następna serya: Wystawa w Chicago. 

Wstęp 25 et. Uczniowie, dzieci i wojskowi do 
feldwebla 15 ct. — Otwarte codziennie od 9 ra- 
no do 10 wieczorem. 483 3 8 


a 
Kandydat adwokatury i notaryatu 


du nieszczęścia, jakie się wydarzyło na nowym 
okręcie wojennym „Brandenburg“. Dalej wyraził 
cesarz służbie maszynowej, która teraz w obsłu- 
giwaniu okrętów pierwsze zajmuje miejsce, swoje 
najwyższe uznanie. Dlatego polecił, aby ci któ- 
rzy w pełnieniu swego obowiązku na okręcie 
„Brandenburg* zginęli pochowani byli ze wszy- 
stkiemi honorami wojskowemi... 

Frankfurt, 21 lutego. Frankf Ztg. otrzymała 
z Petersburga doniesienie z dnia 17 b. m., 
że rząd rosyjski z powodu zamierzonego przez 
Francyę podwyższenia ceł zbożowych wysłał no- 
tę do rządu franeuskiego W tej nocie zastrzega 
się rząd, że sobie nie przyznaje bynajmniej pra- 
wa do mięszania się w wewnętrzne sprawy 
państw innych; uznaje dalej, że Francya postę- 
puje sobie lojalnie, bo zamierzone podwyższenie 
ceł zbożowych ma jednakowo do wszystkich 
państw być zastósowane, a nie wyłącznie da 
państw niektórych tylko. Mimo to musi Rosya 
stać na straży swoich specyalnych interesów i 
dlatego uwiadamia Francyę, że gdyby zamierzo- 
ne cła zbożowe wpłynęły niekorzystnie na wy- 
wóz zboża rosyjskiego, wówczas Rosya skorzysta- 
łaby ze swego prawa i wypowiedziałaby traktat 
handlowy z Francją. ! 

Na to odpowiedział rząd francuski że dogadza 
powszechnemu żądaniu całego kraju, upominają 
cemu się o podwyższenie ceł zbożowych. jednak 
uczyni, co będzie można. aby to podwyższenie 
zredukować do miary najskromniejszej. 

Rząd rosyjski przyjął tę odpowiedź do wiado- 
mości, ale trwa na stanowisku, jakie zajął w no- 
cie powyżej wymienionej. 

Paryż, 21 lutego. Aby uniknąć jakiego nie- 
szezęścia przy przenoszeniu bomby, znalezionej 
w hotelu „Esperance“, — zarządzono wybuch 
jej wczoraj popołudniu na miejscu. Wybuch wy- 
rządził dość znaczną szkodę. Drzwi wyskoczyły 
4 zawias, podłoga wyrwana 

Paryż, 21 lutego, Słychać na pewne, że do- 
mniemany sprawca zamachu wczorajszego, anar- 
chista Bastard, został uwięziony. i 

Paryż, 21 lutego. Wczoraj rano znaleziono 
w hotelu „Esperance“ na przedmieściu St. Mar- 
tin taką samą bombą, jaką podłożono w hotelu 
przy ulicy St. Jaques; ale wybuch nie na- 
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Koncert kwartetu czeskiego. W roku 1878] 
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Kraków, dnia 21 lutego. 


757 4 mm|756 5 mn|755 5 mu 


Temperatura T AN -—70,6 
w stopniach Celsiusza | — 14 i mz n 


Bergera profesor Wi- (zrsd. do 0) 

pie jest jeszeze przy=| — moara 
popisów. Kwartet ten 
erafiszua czystość 


Ogół publiczności u nas 


| je tematów, p A 
ae denne E przyjmujących udział 6 -. cisza, 10 burza! 


konaniu i zaparcie się indywidualne każdego Wilgotność RAE 7 874 904 754 
y na korzyść całości utworu. żyd 27 odset ach) 

mi były efekta piamisstma w kwartecie| ' Stan weba x | y > 
hwycająca Śpiewność w Largo soste-| ¿oce t eav posh 


Smetany. Silna rytmiezność w grze, czystość Uwagi: Rano dołem mgła. 


H'ffmann, urodzony dnia 12 grudnia 1872 


a ton silny, jędrny i energię w grze. P Ned- 


E punkta reformy wyborczej i że projekt ek 

zoraj u nas wykonano: Dvoraka kaati ż4 przedłoży DT k'ubom sprzymierzonym dla 
j t t. zw. cosareki, OP | z„sjągnięcia ich zdania. 

Saarna r „Z mojego życia”. Br ię 21 lutego. Konferencya ministrów 

ozycya Drorska jest dziełem wybitnem, aj | przewodnikami i z mężami zaufania klubów 


polk w częś i drugiej tegoż kwartetu. Część V rawozdania odbędą się po czesku. 


sei kich hueznemi oklaskami. Od tutaj mie-| b orcza ich niezadowolni lub zostanie na później | stąpił. _ |powiedzi zaznaczył, że wieści rozsiewane są prze- k 
Sai) im Nisy wręczono artystom piękny wie'| gjożoną. Paryż, 21 lutego. Wsprawie wybuchu dynamito- |sadzone, bo tylko w dwu okręgach przyszło do zdolny do substytucji 
niee laurowy z napisem na wstęzach: „Beseda W a wego w hotelu „Ksperance* przy ulicy Fanbourg zatargów, które w jednej gminie doprowadziły poszukuje posady. 
Krakowie.“ Z prayjemnością posłyszelibyśmy tak : St. Martin podają dzienniki następujące szczegóły: nawet do krwi rozlewu i do interwencyi wojska. : haa gys k 
miłych gości częściej, gdyż na to szczerze zasługują, | (Telegramy Biura Korespondencyjnego) Amarchista Ra bały zawiadomił komisarza policyi Padło dwu wieśniaków. a pięciu jest rannych. Wiadomości udzieli: Wilczek, kandy- 
tak talentem, jak i pracą. M. sS. Wiedeń, 21 Intego. Na mocy rozporządzenia Dresch'a. że z powodu nieszczęśliwej miłości| Po zamknięciu rozprawy pojawił się wniosek | dat notaryalny w Samborze. 492 2 2 


rocznicę walki 1794 r; Wielkepolska (c. d.); Upar- Wekelsdorfie rozpocznie swoją czynność 


te dzi 


i gruntach torfiastych; Listy do Polskiego ludu: Wiedeń, 21 lutego. Pri r aaa hf 


b Wy 
ięstw 


W od 


rycznej: Warszawa w r. 1794. Piękna ilustracya 
Jasińskiego „Chora matka* zdobi udatną całość nu- 


meru. 


Prenumerata roczna wynosi tylko 2 złr., półro- 
czna 1 złr. Redakcya i administracya znajduje się 
w Krakowie pizy ulicy Szlak 1. 38. 


zamierza odebrać sobie życie w hotelu Esperan- 
ce. Rabaly pozostawił w numerze bombę i umie- 
ścił ją w ten spotób, że w chwili otwierania 
drzwi bomba powinna była wybuchnąć. Istotnie 
bomba upadła na ziemię, ale wybueh nie na- 
stąpił. 

Komisarz Dreseli miał się stać ofiarą anarchi- 
stów za to, że w swoim czasie aresztował Rava 
chola w restauracyi Vćry ego. 

Paryż, 21 lutego. Komisarz policyi Beloni- 
no z komisaryatu przy ulicy St. Jaques otrzy- 
mał podobny list, jak komisarz Dresch, wzywa- 


o utworzenie ankiety parlamentarnej. Wniosek 
odesłano do biura Izby. 

Sofia, 21 lutego. W konkursie o dostawę no 
wej monety w wartości 15 milionów przyjęto 
wczoraj ofertę banku węgierskiego dla handlu i 
przemysłu pod warunkiem zgody ze strony rady 
ministrów. 

Deiegat rządu bułgarskiego Momczyłow, w to- 
warzystwie komisarza rządowego dla kole oryen- 
talnycb. udał się wczoraj do Konstantynopola dla 
załatwienia sporu z Turcyą o kolej, przez rząd 
bułgarski zajętą. 


„Polskiego ludu“ nr. 4 zawiera: W setną | ministra sprawiedliwości sąd powiatowy w 


am 


Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły Ludowej”, 


szem || || 
Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej, 


eci; Czasy Kazimierza Jagiellończyka ; O tortie dnia 1 marca. 


ciąż, z Baryczy, z Tęczynka; Z Sejmu; Źwy-|„iy hr. Badeni. 

o chłopów ; Rozmaitości ; „Łamigłówki i t. d. Praga, 21 lutego. W procesie „Omladiny* try- 
cinku drukuje się dalszy oiąg powieści histo- |. ana} skazał Zieglosera na 8 lat, Weigerta, Sti- 
chę i Hradeca na 5 lat, Wacława Cizeka na 6 
lat, Holzbacha na 13 miesięcy ciężkiego więzie- 
nia. Redaktor Hain skazany na 18 miesięcy cięż- 
kiego i zaostrzonego więzienia. U innych oskar- 
żonych kary wymierzone wynoszzą od 3 lat cięż 


kiego więzienia do t4 dni zwykłego aresztu. |iący go do hotelu pani Calabresi, gdzie. jak wia- | Sofia, 21 lutego. Trybunał kasacyjny ukończył zc 
SPa — Basma (czyli Basm) przyczynek do archeolo- nik ps uwolnioĝo atiae U ska-|domo. nastąp'ł wybuch bomby. : , [wczoraj przesłuchiwanie świadków w procesie dnia 21 lutego 18 4 r. zh. | ci 
6 gii moskiowskiej, przedruk z Nowej Reformy, w h na kilkoletnie więzienie przyjęto jako udo-| Paryż, 21 lutego. Na wczorajszem posiedzeniu | metropolity Klementa. Ogłoszenie wyroku spo- l ! = 
osobnej odbitee wydał autor Kajetan Korzeliúski. RYC iny : zbrod w t P majestatu Izba poselska odrzuciła 401 głosami przeciw 108 dziewane jest dzisiaj. Zjednoczony dług w papierach. . . | 98| 15 
„wodnione 64 „zbro e” 8 > a e EE do| taryfę stopniową od przewozu zboża. P. Meline Konstantynopol, 21 go lutego. Od dnia przed- Zjednoczony dług w srebize 98| 05 
pruzenie a a paz i u innych tylko |popierał wniosek dotyczący; rząd oświadczył się | wczorajszego w całej Turcyi panowała gwałtowna | Austryacka renta złota . . . 120] 15 
z d Ehe Laakon PO stiego i należenie do| przeciw niemu. 4 A . |śnieżyca. W samym Konstantynopolu spadł śnieg |4% austryacka renta (marcowa) 97] 75 
Dział ekonomiczny. inych związków! było podstawą wyroku potępia-| Rzym, 21 lutego. Na wczorajsze pierwsze po-|na stopę, czego tn od wielu lat nje było. Sły-|4% węgierska renta złota . ` A (17. 70 
| Wep siedzenie parlamentu przybyło bardzo wielu po-|chać, że komunikacya w wielu miejscach prze- 4% węgierska renta koron.. . 95 15 
-N . : - słów. — Wiceprezydent Villa odezytał list Ża- | rwana. Akcye banku austro-węgierski 
; śni hwał ankie-| Budapeszt, 21 lutego. Przed gmachem sejmo- 7 z k pos y ro-węgierskiago . |1003, — 
Ankieta taryfowa. Oera z. w Wie-| wym Hanri się znowu demonstracye na sd ik E którym -o En LA k dy- aale Kradytowe . 364 — 
ty taryfowej, odbytej w re kolei państwo- | wielką skalę. Tłumy zebrały się w ogrodzie przy misy! 2 godności prezydenta Izby. Ta postano- Londys. . . 125| 25 


dniu, zwołała generalna dy 


wych 


lono j 


2 „A e Etal mąki; 3) ssdzwyoza) Policya rozproszyła tłumy. 
0 

ny opust dla tych posy 

pienaturalnym kierunku 28 W 

nadane zostają; 4) opust 


muzeum, w bliskości gmachu sejmowego, i kaž- | "Ha przystąpić we czwartek do wyboru nowego Banknoty banku niemiec. 28 100 m | 61| 15 


Odpowiedzialny Redaktor: 


ankietę krajową do Lwowa. i. Uchwa-|dego posła, przechodzącego tamtędy, witały o- | Prezydenta. pm” , ichat Konopiń ) O o ke” - - + « SOJOWE 

Obrady ankiety 0 Are erm 15% |krzykami obnrzenia względnie radości, zależnie Na NE. c KSS aj Ty Re = Dr. Lesta > KPU m e i ra za sztukę . . 9| 93 
+ dla Ga a s ; i Ś ydawcą: 5 , ski. noty włoskie 3—. Jad 4 

ednomyślnie ch dla posyłek zboża; od zapatrywaii deputowanego Felice Giuffrida. Dika sustrynelie 9 2 : z 


Z kolei prezes gabinetu Crispi upraszał Izbę , | zza 
aby na porządek dzienny dnia następnego posta- 
wiła wywód finansowy i dodał, że przy tej spo- 
sobności będą przedłożone Izbie środki do uzy- 
skania oszczędności i do powiększenia dochodów. 


„ Wiedeń, 21 lutego. Ruble 18375 Oena nafty 
1925 — 21-—, Spirytus 17-60. — Żyto 618. 
Pszeniea 7:54, Owies 6 94. 

Berlin, 21 lutego. Godzina 3 minut 40. 


łek zbożowych, które w Budapeszt, 21 lutego. (Z Sejmu węgierskiego.) 
i schodu na zachód | P. Veszter oświadczył wczoraj, iż jest zdeklaro- 
wanym zwolennikiem ślubów cywilnych, które 
w praktycznem życiu dobre wydadzą rezultaty. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Radak- 
cyl, która też żadnej odpowledzialności za nie 


„bów (grysu); 5) 
dla otrębów (8r) nie przyjmuje. 


do eksportu mąki za 


różne twe pogo Gdyby 2 TE s A a i Dalej zażądał prezes wyznaczenia dnia na uzasa- B = je OE E kita? 

ra Liharzik , który przyjechał spe- "WEAK SI A a ie wolnosciowe dążności były- | znienie zgłoszonych interpelacyj o bolesnych wy- i mrk. Austryacka srebrna renta 94'— mrk. Wę- * 

SGP as w towarzystwie wyższy p3 Fo Him przemawiał za ustawą p. Vlassics. -i jakie się w ostatnich czasach wyda- NADESŁANE. ae złota renta 96-— mrk. Węgierska renta 
M ie tego, Btenzla | : a ! i : —-— oronowa 91:40 mrk. Austryackie banknoty 16 

iw peBrubia, UP key wobec | Budapeszt, 21 w a Fi Apponyi R Potem przystąpiono do odczytania zgłoszonych ; À $ , , |mrk. Akcye kolei ów o wi ud 

i Makuscha do Lwowa, zachowywał SIĘ swej przeciw projektowi ustawy o m interpelacyj, a prezes gabinetu zaproponował wy-|  Ujeżdżalnia „Sokoła“ pod Kapucynami przyj- . "I 


życzeń ankiety nadzwyczaj przychylnie 1 prape 
biecał, że proponowane ulgi taryfowe UWZ8 € 
dnione i już 1-go marca b. r. zaprowadzone 20 


staną. 


Spodziewać się należy, że osiągnięte ser" 
korzyści taryfowe przyczynią się wielce do pod 


niesie 


uda się nareszcie wyprzeć z Galicyi zgubną kon“ 


kuren 


Z targów zbożowych. Kraków, 20 lutego. 
Płacono za 100 kilogr. netto: Pszenica od 6:86 
do 787. Żyto od 610 do 7*—. Jęczmień od 5'24 
do 615. Owies z opłatą akcyzową od 704 do 


7 44. 


do 13:—. Jagły od 11— do 14:—. Siano od 


„aznaczył, że ślnby cywilne nie ustalą spokoju 
zonfesyjnego, 2 sam projekt ustawy niedostate- 
cznie przygotowany. „Mowca proponował jednoli- 
te prawa małżeńskie i państwową judykaturę Za- 

oranie małżeństw należy pozostawić obecnym 
wz” kościelnym. W przypadkach. gdzieby 
orga nie znajdowała żadnych przeszkód , mo- 
ay te czynność powierzyć urzędnikom cywil- 


mrk. Ruble 219 — mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego —*— mrk. 4% listy likw. 
Królestwa Polskiego —'— mrk. 


znaczyć poniedziałek na to uzasadnienie. muje zamówienia miejsc w swojej stajni dla ko 
P. Imbriani oświadczył się przeciw temu i za-|ni, sprowadzanyeh na wiosenny jarmark na ko- 
żądał bezawłocznego przystąpienia do tej sprawy. |nie rasowe, w dniu 10 marca r. b. odbyć się 


Ka 


Wszelkie papiery warto- KANTOR WYMIA NY wW Krakowie, Rynek 
ściowe, banknoty zagrani- PMG. © uprzyw. Główny L 30. Zlecenia 
czne i monety, Kupuje z prowincyi uskutecznia 


i sprzedaje pod naiko- Galic. Banku Hipotecznego się odwrotną pocztą, bez 


rzystniejszemi warunkami doliczenia prowizyi. 


nia rolnictwa i przemysłu młynarskiego i że 


cyę węgierską. 
ye węgierską lutego. ok wywody p. hr. 
n ia budziły większego zajęcia i nie 
Ap w HA pdf uwagi. Mowca Pam. 
e e £ krością spełnia Swój obowiązek, rq 
trik Jzeciw projektowi ustawy o ze = 
je pia p omawiać | głosować. Mowa jego trwa 
ła 8 i nół godziny: Apponyi zakończy! przewo” 
Pgo b T do uczucia narodowego Wẹ 
wę swoją apelacyą | ek, aby projekt napowrót 


: m. 
PY Budaposzt, 21 
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Nr. 43. 


NOWA REPORMA. 


Krakow, 22 Lutese 1894. 


Sklad fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sp. 


eż 
eż 
e? 


poleca 


wiedeńskich , 


dalej 


Daszki koronkowe (Abażury) 


1 45 ctm. średnicy po 3 złr. it 
e 


z pierwszorzędnych fa- 
bryk zagranicznych i 
z palni- 


x lampy z kutego żelaza | 
oraz Guivre-Poli nadto 


i lampy słupkowe (Siźnderlampen), < 
zj lampy błyskawiczne 


o sile światła aż do 150 świec. 
Wszelkie A do lamp 


p. 


Lokalna sklep korzenny i winny | $SPPOPOPOOOSIOOOGODOOIGOGOGOGGO 


wraz z urządzeniem. 3 goscinnemi| £3 


pokojami i3 piwnicami. w Tar- |e) 

nowie, Rynek, L. 3, jest od | Evic- 6 
tnia do wynajęcia. 

Bliższa wiadomość u własciciel- 

ki tamże na piętrze lub w Kra- 

kowie, ul. Dluga, L. 58, lI pictro, 


drzwi na prawo. 508 1 3 
© 
Miłocarnia 


mało używana, z kierutem, bez piętra, 
parokonna, do sprzedania. 
Wiadomość: Świdowski. Lencze. 
505 1 3 


PAR 
ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić 
wszystkich naszych P. 'T. Interesantów, 
iż firma 487 23 


„Pierwsza Spólka blacharska“‘ 
z dniem 1 października 1893 przeszła 
na własność firmy 


Fabryka wyrobów metalowych 
St. Sulikowski i Spółka. 


Ponieważ PP. Julian Stankie- 
wiec» i Stanisław Michalski z 
dniem 1 lutego b. r. wystąpili z dotych- 
czasbwej Spółki i z tymże dnient wszelkie 
pretensye 1 zobowiazania odnoszące się do 
dawnej Spółki, przezemnie zupełnie uregu- 
lowanemi zostały. przeto nadal żadnych 
więcej zobowiązań, jakie przez PP. J. Stan- 
kiewieza i St. Michalskiego poczycione zo- 
stały, luh jakieby dla naszej firmy na przy- 
szłość poczynione hy: miały. akceptować 
nie będziemy. 

Ze względu na główny cel naszej tiry, 
aby P. T. Odbiorców naszych w każdym 
kierunku najzupełniej zadowolnićc. przyję- 
lismy stałą i nieznchwianą zasadę. ażeby 
wykonanie wyrobów naszych co do swego 
wykończenia było jak najdokładniejsze i 
najstaranniejsze 4 uwzględnieniem wszel- 
kich możliwych i najdalej idących ule- 
pszeń, używając do tego materyałów naj- 
lepszej jakości i stosownie do ich celu i 
przeznaczenia najodpowiedniejszych. 

Przyjmujemy też wszelką odpowiedzial- 
ność za nasze wyroby i dlatego, ktobykol- 
wiek zechciał swoje produkta za nasze pod- 
sunąć, lub też w jakikolwiek inny sposób 
podstępnie lub złośliwie szkodzie opinii 
naszej firmy ìi naszych P. T. Interesantów 
w błąd wprowadzać, tego sądownie ścigać 
będziemy. 

St. Sulikowski i S-ka, 


dawniej Pierwsza Spółka blacharska. 


BWARANARANANANAE NAN 
Poznajmy Í nabywajmy swoje wyroby! 


fabryka wyrobów tkackich 
WŁADYSŁAWA GONETA 


w Korczynie 


poleca sławne płótna korczyńskie, jako 
najlepsze i najtrwalsze, zawsze świeże, z 
czystego lnu, w wielkim wyborze od gru- 
bych do najcieńszych web, na koszule, 
poszewki kalesony, prześcieradła hez szwu, 
wszelkiej szerokości. Ręczniki wszelkiego 
rodzaju, chusteczki ło nosa grubsze i we- 
bowe, obrusy i serwety, ścierki, dymy na 
spodnice, poszwy. Płótna żaglowe (Segel- 
tuch), drelich na liberve i materace, płó- 
tna pół bielone, i t. p. wyroby w zakres 
tkactwa wchodzące, pierwszej jakości. 
Cenniki i próbki żądanych gatunków 
darmo i opłatnie. 324 5 45 
wi Uprasza się « się o łaskawa ELR 


w ogromnym wyborze da wszelki. NE 


celów oświetlenia poleca FABRIES-ZEJCHEN 
Nowo otworzony skład z c. i k, uprz, tabryki 


„ER. Ditmar“ 
Kraków, Rynek główny, L. 12. 
Zamówienia z prowincyi wykonują się odwro- 
tnie, Rysunki do dyspozycyi. 388 11 300 

Ceny bardzo tanie. 


5—10 złr. a. w. 


dziennego, pewnego zarobku, bez 
kapitału i ryzyka, zapewniamy każdemu, kto 
chce się zajmować sprzedażą prawnie dozwolo- 
nych losów i papierów państwowych. 
Zgłoszenia pod „Lose“ przyjmuje J. an= 
neberg, Aanoncen- -Expedition, Wiem, I., 
Wollzeile, 19. 201 9 10 


A a e DANNY E 


fi umiarkowane! 
'eny «miasko wit me ! 


Z drukarni Związkawej w Krakowia 


Galityjęke akcyjne Towarzystwo handlowe 


we Lwowie, ul. Jagiellońska, L. 3, 
poleca 


e 


Lucernę oryginalną francuską w najlepszym gatunku. wolną od 
kanianki. Lucernę węgierską w najlep. gatunku, wolną od kanianki. 
() Koniczyne czerwoną, białą, żółta, szwedzką it. d. wolną od 
kanianki. Tymotkę, Rojgras angielski, włoski, francuski 
e i wszystkie inne trawy pastewne. $zporek olbrzymi i zwykły. Bura- 
ki pastewne w kilku wypróbowanych najlepszych gatunkach, jak: 
u „Mamuty*, „Oberndorfskie*, „Vauriac*, „Klumpen“, „Flasze* i t. p. 
Pszenicę, Żyto jare, Jęczmień i Owies w szlachelnych. wcze- 
6-9 śnych i późniejszych odmianach. Kukurudzę „Koński ząb“, ory- 
ginalny amerykański „Virginia“ i węzierski. Kukurudzę Cinquan- 
tino, Pignoletto, Bukowińska ilp. Fasole olbrzymią biała, czarną 
i inne. Groch „Victoria“. zielony drobny, złoty. "Lubin żołty, NEK: 
i biały. Wyke, Bobik, Soczewicę. 


Wszelkie Inne nasiona po cenach targowych. 
490 1 3 


a 


Utrzymuje stale na składzie 
nawozy sztuczne 


M 
k 
K 
e 
ked 
e 


Maszyny rolnicze 


f} najnowszej i najlepszej konstrukcyi, z fabryk krajowych i zagranicznych. 


Alfred assi w Opawie 


Sląsk austryacki 


Skład ASTOR) 


założony w roku 1857, poleca 


każdego rodzaju nasiona bardzo dobrze kielkujące 


en gros i en detail. 
Próbki i cenniki wysyła darmo i opłatnie. 


Aptekarza Herbabnego 
podfosforanowy 


syróp wapienno-żelazisty. 


Ten od 23 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 
lek arzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie. wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formi? łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi. zawarte zas w nim rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pomagają u słabow =ych dzieci tworzeniu się kości. 
Cena 1 flaszki złr. 1-25, pocztą %0 ct. więcej 

za opakowanie (Połówek niema). 

ME Prosimy Żądać zawsze wyraźnie „Herba 
bnego syropu wapi uno-Żelazistego. Jako znak 
prawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu 
kłemi literami nazwisko „Elerbabny”. a nadto każda flaszka 
opatrzona jest urzędownie protokółowanym znakiem ochronnym 
TĄ takim, jaki się tu obok znajduje. 

STE MEDRABA MIEN Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę. 

Główne miejsce wys tłkowe 


w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit*<, Vl|/1 Kaise'strasse 73 1 75. 


SKLADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt, W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.; 
we LWOWIE Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem“, P. Mikolasz apt, J. Wiewiórski apt. i H 
Blumenfeld apt.. A. Sklepinski, J. "Beiser, ©. Krzyżanowski ; w BIAŁY J. Kolassa, A. Fuchs 
i R. Keller; w BORSZOŻOW są M. Niemczewski : w BRZEŻANACH A. Durst apt.; w CZER- 
NIOWCACH J. Mahl apt., J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. Fritsch; w 
DROHOBYCZU G. oe sa: w GRÓDKU J. ileschelles ; w GURAHUMORA E Botezat; 
w HORODENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rolm, L. Grzymała Wisłocki; w JA- 
ŚLE R. Paich; w KIMPOLUNG F. Vritsch: w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. 
Witosławski, w KOPYCZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit: w MIELCU A. Pa- 
wlikowski, w NIZANKOWICACH W. Włodzimirski; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz ; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; 
w RADOWCACH p. Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SANOKU F. Gie- 
la; w SAMBORZE I. Aleksiewicz; w ŚNIATYNIE I. Niemezewski; w SUCZAWIE E. Botta, 
J. Schmid: w STANISŁAWOWIE A. Beil. J. Macura, A. Strzemecki; w STORUŻYŃCU H. 


JJSCHUTZEMARKE 


Kiillenbaum: w STRYJU L. Gärtner; w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski. L. Fleisch- 
mann; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH F. 
K. Bauman: w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec apt. 


Schnelder; w WINNIKACH 
2516 10 14 


(Gabilotki wystawowe 


itym podobne przedmioty 


do wypożyczenia lub sprzedania. 


Większa ilość wystawowych gabilotek ściennych, ja- 
ko też stojących i pulpitowych, oraz rozmaite pawilony. 
Wiadomość : Fabryka drzwi i okien, Wiedeń, 4 Bez., Hen- 
342 4 15 


Papier z fabryki Hraw Fiadkowakich w kielsku. 


miihlgasse 13 u. 15. 


z pierwszorzędnych fabryk, o zagwaraniowanych A 


AAOBOBDDBOBDBO QQGODOBOBOB00D0OGO 


2928 11 30 


Wiedniu, Berlinie, Li 


w Krakowie, ul. Floryańska, L. 6, I piętro, 


Instrumenta osobiście wybierane w fabrykach: w 


1001 31 52 


Ma 


psku, Dreźnie itp. 


Skład fabryczny lamp, szkła i porcelany pod firmą W. BAZES w Krakowie, Ry = gt., 35. „Krzysztofory“ 


poleca 
flaszki wszelkiego rodzaju firmy 
„Siemens“, szkło francu- 
„skie i czeskie, porcelanę 
„gł czeska . fajansy angiel- 
skie, towary majolikowe 
i bronzowe w wielkim wyborze, 
wielki zapas towarów służacych do 
codziennego użytku po najtańszych 
cenach i tak np. 12 szklanek gład- 
ko szlifowanych 60 ct., garnitur 
z szkła czystego z obwódką ma- 


to 

19 

12 

1 

à 1 
i 2 


Ga 
No 


ań 


Franciszek E an Ew1izcLa 


c. i k. austr węg. i król. rumuński dostawca nadworny. 


NS 
e 


Od 30 lat w stajniach nadwornych, w wig- 
kszych stajniach wojskowych i cywil- 
nych używany w celu wzmocnienia . przy 
wrócenia sił po wielkich trudach, w 


zwichnięciach . skręceniach, stwardnieniu ścięgien itp. nadaje 
koniowi zdolność do wybitnych usług. 


Kwizdy płyn 


wzmocnienia 


c. i k. uprzyw. woda do mycia koni. 
Cena flaszki 1 złr. 40 centów. 


Główny skład: KP o że Korneuburg b. Wien. 


Trzeba uważać na powyższy znak oc TET i żadać wyraźnie 


K wizdv PE; nu ma wzmocnienie. 


Prawdziwego dostać można w każdej aptece i drogueryi. 


3 (H 


wi 
“A h 


Ges PO! funt 


Herbata z REE 


DZA RDZ PZJZ Hm M a ZM a TEG 


JAN IHWAGTOW CZ 


poleca : 
Kafryma do farbowania włosów na piękny i trwały kolor czarny. Flakon 1 złr. i 2 złr. 


Ą Woda Ateńska używa się do skrapiania włosów. 
włosom nadaje przyjemny tiołkowy zapach. piękny połysk i świeżość. 


BD TM 


I Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


ERBATĘ ROSYJSKA 
ye w. ADAMOWICZA | 


w Brodach 

| funt „familijnej* bardzo dobrej 

| funt „Melange de Moskau“ w oryginal. opakowaniu 
„Imperial* cesarskiej w oryginal. opakowaniu 
1 funt wysiewków z najleps” 
niemniej Kawe zwana „Siri:s7* 


302 2 19 


polec: a handel 


1.40 
2.50 
350 
1.20 
9.50 


złr. 
złr. 
złr. 
złr. 
złr 


i mopoJg z uć 


ëh herhat kwintowych 
franco 5 kity 


Zapobiega tworzenia się łupieży, 
Cena 80 ct. 


il Brylantyna, olejek wyskokowy, przyjemnie pachnący, odświeża, nadaje miękkość i pię- 
h kny połysk włosom i brodzie. Cena 50 et. 


Nabyć niożna we Lwowie w sklepach własnych : 
Jieka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


— W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz 


ulica Kopernika, L. 3 i ulica Ha- 
136 1 0 


3 Bot EOT TE" DP HI "IT GM Oj TO TE TE OT a E ÓÓ 
r e a I e E Lon ZK R LOK. WODE DAE Ń DB A "1 ADLER 11a PREZ R 


L, 69v94/98. 


Wydział krajowy królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem rozpisuje ni- 
uiejszem konkurs na posade Instruktora (nauczyciela racyona|- 
| a wykonywania prac gospodarskich) w krajowej niższej 


nieach. 


475 2 3 


szkole rolniczej w Jagielnicy a względnie w Kobier- 


Do obowiązków Instruktora należy w pierwszem miejscu uczenie 
uczniów krajowej niższej szkoły rolniczej racyonalnego wykonywania 
wszelkich prac w polu i na folwarku przy użyciu poprawnych na- 
rzędzi ręcznych i maszyn rolniczych, jakoteż dozór uczniów w inter- 
nacie i pomoc w prowadzeniu gospodarstwa szkolnego 

Jako wynagrodzenie za pełnienie tych obowiązków otrzymuje 
Instruktor oprócz wolnego kawalerskiego pomieszkania z opałem pła- 


ce roczną w kwocie sześciuset 


złr. W. a. 


Kandydaci na tę posadę winni wnieść podania swoje najdalej 
do końca marca 1894 r. na rece Dyrekcyi szkoły 
w Jagielnicy (poczta Jagielnica) i przy dołączeniu dokładne- 
goi wiarogodnie udokumentowanego życiorysu (curieulum vitae) wy- 
„azać, że posiadają zawodowe uzdolnienie do zajmowania wspomnia- 


nej posady. 


We Lwowie, dnia 13 lutego 1894. 


Mieszkania 


w domu pod IL. 93, ul. Stachow= 
skiego (obok Karmelickiej) są do wy- 
na 500 2 5 


większe i mniejsze 493 2 4 M I E x Z K AN I A 


od 6 pekoi do 1 pokoju z kuchnia i przedpokojem | 
urządzone z komfortem, są do wynajęcia | 
prze ulicy Œ azienncj, L. 3, naprzeciw 
pałacu hr. Tyszkiewicza zà pomnikiem Reytanu 


„e Kredyt osobisty = 


do koło! najwyższych, tudzicz poży= 
ezki hipoteczne poi nader korzy- 
stnemi warunkami wyrabia 


A. Steinera 
behórdl. concess Geldagentur, 
376 Budapest, Alsó-Erdósor, 5. 8 10 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 


(o. p Zassów st. kol. i tel. Czarna) 
sprzedaje jak lat ubiegłych masiona i 
Sadzonki leśne, ozdobne drzew- 
ka ogrodowe, krzewy i rośliny 

prace. 379 4 5 
Cennik na żądame odwrotną pocztą. 


zaraz lub od 1 kwietnia. 


Kandydat notaryalny 


otrzyma zaraz posadę w mojej kan- 
celaryi z miesięcznem wynagrodze- 
niem 50 do 60 złr. aw. a nawet 
więcej, stosownie do uzdolnienia i 
czasu pracy. 457 3 3 
Floryan Obmiński, 


c. k. notaryusz w Zmigrodzie. 


W domu pod L. or. 27, przy ul. 
Zwierzynieckiej w Krakowie 
jest de wynajęcia 207 7 10 


całe drugie piętro 


składające się z ośmiu pokoi, przed- 
pokoju i dwóch kuchni. 


wą, zawierający : 
szklanek m 
Í 
J 


307 5 20 
kieliszków do wina razem za 
karafkę do wody 
karafkę do rumu 


J 3241. 50 l. 
kieliszki do wódki 


nitur do mycia z fajansu drezdeńskiego 


deseniowany za złr. 3.20. 


żyków 12 z trzonkami majolikow, 1 złr. 
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Ot) 
Gao zasiewu wiosennego:6 


Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych , główna ekspedycya pism 


peryodycznych ! 

| D.A. KEZyČANOWSKIKO W Krakowie 
POEZYE 
Eil.-.--.9. 


Tom czwarty. 


Ġena 2 yr., z przesyłką 2 str. 25 eni., 
w oprawie zir. 2.80, z przesyłką vtr. 3.05. 
Do nahycia we wszystkich księgarniach. 


Konkurs 


na posadę lekarza miej- 
skiego w Wilamowicach 
(powiat Biała). 

Z powodu śmierci lekarza miej- 
skiego rozpisuje niniejszem zwierz- 
chność miasteczka Wilamowice kon- 
kurs na posadę lekarza miejskiego 
w Wilamowicach z płacą roczną 
200 złr. w. a. wolnem mieszka- 
niem i poborem opłat za oględzi- 
ny zwłok i bydła. 

Posada powyższa może byc na- 
tyciuiast objętą. 

Podania należy wprost adresowac 
do Zwierzchności gminnej, która 
też bliższych wiadomości udzielać 
będzie. 

Wilamowice, 14 lutego 1894. 
Kaleta m. p. 

burmistrz. 


473 2 3 


akara jarysławki 


z fabryki H. Czyńskiej 
446 przedtem L. Czyńskiego 8 15 
w Jarosławiu 


(na sposób włoskich sporządzane), 
wyrabiane są Z najprzedniejszych materyałów, 
zawierają znaczną ilość jaj. odszezególniają się 
bardzo delikutnym smakiem, są bardzo pożywne 
i nie pozostawiają żadnego posmaku łojowatego. 

Do nabycia w składach własnych we Lwo- 
wie, Krakowie i Jarosławiu., jakoteż 
we wszystkich znaczniej. handlach korzennych. 


Pomocnik biurowy 


z ukończonym 3=letnim knrsem han- 
dlowym, oraz 4-letnią praktyką w oddziałach: 
buchalterycznym. kasowym, rachunkowym, kore- 
spondencyjnym, likwidaturze i innych w pierw- 
szorzędnej instytucyi, mogący się wykazać do- 
bremi świadectwami i poleceniami, peoSzAl= 
kuje posady. 

Paskawe zgłoszenia pod lit W. Æ. poste 

restante Kraków. 454 56 


NWiodniarka 


bardzo zdolna, znajdzie umieszczenie w Ma- 
gnzynie Anny Szałkiewicz we Lwo- 
wie, Akademicka, 8. 494 3 10 


Do handlu tow rów mieszanycli poszukuje się 


praktykanta 


z dobrego domu z odpowiedniem wykształceniem. 
Zgłoszenia przyjmuje Jan Reinisz w 
Zakopanem. 491 2 6 


Wielki Nowo-Funlandzki pies 


do mprzeciamia. 44238 
Wiadomość: Głrzegórzecka, 14, II p. 


Dzierżawa 


blisko IKrakowa polożona, go- 
dzina jazdy z miasta, 335 mor- 
gów obszaru, na lat 9, z po- 
wodu słabości właściciela, jest do 
odstąpienia zaraz. 
Wiadomość u p. Malika, Kraków, 
Podwale, L. 12. 437 33 


Pożyczki 6.000 złr. 
na hipotekę 


potrzeba zaraz. 
Wiadomość u adwokata Juliusza 


Hodackiego w Tarnowie. 3733 


Odpęeredziiny raca drukarni A. Szyjews. 


